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Nirner pojedynczy kosztuje 8 cnt.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują
We LWOWIE: Bióro Adminutrscji G a  

z e t y  N a r o d o w e j  przy ulicy Nowej, pod 
liczbą 291. W KRAKOWIE: Księgarnia Jo­
zefa Czecha w rynku. W PARYŻU: na całą 
Francję i Anglią jedynie p. pułkownik Rac*kow- 
ski, me du pont deLodi Nr. 1. WE WIEDNIU: 
p. A. Oppelt/c, Wollzeile, 22; tudzieł pp. Basen- 
*ton ł  r ogier, WoUzeile 9. W FRANKFUR­
CIE nad MENEM i HAMBURGU: pp. Baa- 
lerutein  <j- Vogler.

O G Ł O S Z E N IA  p rz y jm u ją  , i y j ,  u p ła tą  '»

■ cnt od miejsca objątorfai jednego wiersze 
drcbnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 cnt aa każdorazowe nmfeszczenie.

Manuskrypta nie zwracaj? się, lecz bywaj? niszczone.
LISTY REKLAMACYJNE nl-opieoręto- 

wane nie nlegają frankowaniu.

T  T T
L w ów  dnia 2. lipca.

(Alokncja a dzienniki! (wiedeńskie. — Policyjna 
taktyka rzędn w Czechach nie udaje się. — Poróżnienie 
Francji z Prusami z powodu Libanu.— Proces belgradz­
ki _  Moskwa i sprawa serbska. — Izba iordów i bil
irlandzki-)

Dzienniki wiedeńskie zajmują się dziś niety- 
le ugodą z Czechami, ile ostatnią alokucją pa- 
piezką- Obawiając się walki z duchowieństwem, 
patrzy pilnem okiem na Rzym , aby się dowie­
dzieć, czy słowa, wymówione przez Piusa IX., by­
ły tylko religijną demonstracją, którą papież ja ­
ko zwierzchnik katolickiego kościoła uczynić mu­
siał , lub czy miały one w rzeczy samej zamiar 
zachęcania austrjackich prałatów do opozycji prze­
ciw wiedeńskiemu gabinetowi. Do dziś sprawdza 
się drugie przypuszczanie, co widząc stara Presse 
woła z niemałym przestrachem, który chce ubrać 
w szaty ironii: „W Watykanie zaczyna brać
górę legitymistyczno-burbońskie stronnictwo,* W 
tak przykrej chwili, wiedeńskie dziennikarstwo 
pociesza się tylko tem , że cała postępowa prasa 
zagraniczna, broniąc polityki austrjackiej w spra­
wach wyznaniowych, uderza równocześnie z całą 
natarczywością na kurję rzymską, posądzając ją 
o złą wolę i zaciętą nienawiść do wszystkiego 
co tylko, jest wynikiem nowożytnego postępu i 
cywilizacji. Szczególnie^ pisma włoskie wynoszą 
pod niebiosa liberalizm barona Beusta, bo sądzą, 
że Austrja jest już dziś tak wolną, iż do zupeł­
nego szczęścia nie potrzeba jej nic więcej jak 
cywilnych ślubów z jkonieczności. Gazeta Kotońska 
radzi Austrji, aby w razie wzmagania się agitat 
cji, zagroziła duchowieństwu zabraniem dóbr ko­
ścielnych , co według zdania rzeczonego dzienni­
ka , będzie nierównie lepiej skutkowało, aniżeli 
wszystkie perswazje.

Przedlitawskie ministerstwo ma nadzieję, że 
zakazując w Czechach zbierania ludowych mi­
tyngów, wytrąci z rąk Czechów główną broń, 
którą po zatwierdzeniu grudniowej konstytucji 
zaczynali walczyć zaustrjackim dualizmem. Osta 
tniemi czasy zakazano kilka mityngów, wytoczono 
kilkanaście procesów prasowych i wezwano przed 
sąd rozmaite osoby, oskarżone o eksćesa w 
czasie politycznych demonstracyj. Na takie po­
stępowanie gabinetu Auersperga, Czesi odpowia­
dają nowym zwrotem. Nie mogąc zwoływać 
ludu w celu uchwalania politycznych rezolncyj, 
zbierają się teraz prywatnie, jak to najnowszemi 
czasy ‘ miało miejsce pa górze Ohlum i u stóp 
BI unika, gdzie bawią? się, śpiewając i wołając 
„Slava!u na cześć swoich narodowych koryfeu­
szów, demonstrują nie rezolucjami, lecz liczbą 
swoją. Jakżeż postąpi sobie teraz gabinet wie­
deński? W ustawach obecnych nie ma para- | 
grafu, któryby ąię sprzeciwiał podobnego ro 
dzaju zebraniom. Czy przedlitawskie minister­
stwo wyda jakie postanowienie, któreby wytrą­
cając i tę broń z rąk Czechów, mijało się z kon­
stytucją grudniową, i w ten sposób draźuiło I 
inne przedlitawskie ludy; czy zwoła Radę pań­
stwa, by od niej zażądać dodatkowego paragrafu, 
lub czy spokojnie będzie się nadal przypatrywało 
podobnego rodzaju demonstracjom?

Niektóre zagraniczne dzienniki, a między nie­
mi szczególnie International, zajmują się ciągle sto­
sunkami Francji do Prus, które od wojny z roku 
1866 były ezasem obojętne, czasem nieprzyjaciel­
skie a czasami znów najserdeczniejsze. Według 
wspomnianego dziennika, gabinet paryzki ma te­
raz na politykę pruską patrzeć bardzo nieebętnem 
okiem, a powodem tej zmiany w usposobieniu 
francuzkich dyplomatów jest następująca, na po­
zór drobna okoliczność: Francja żądała od Wys. 
Porty, aby Fraco-basza został mianowany doży­
wotnim namiestnikiem Libanu. Prusy chcąc po­
przeć w Konstantynopola upadający wpływ mo­
skiewski. żądały od sułtana, aby Fraco-baszę 
mianowano tylko na lat dziesięć. Turcja uczyniła 
w tym względzie zadość woli berlińskiego gabi­
netu. Moustier, obrażony tą porażką, robi teraz 
Prusom wyrzuty, że łaczynają się mięszać dq 
spraw wschodnich, podobnie jak to niegdyś czy­
niły we Włoszech. Drobnostka, bo klticze od gro­
bu Zbawiciela, były niby główną przyczyną, któ- 
ra w r. 1854 potrąciła Moskwę do wojny z Tur­
cją i Zachodem. Dlaczegóż więc i ta drobnostka 
nie mogłaby doprowadzić, jeżeli nie do wojny, to 
przyńaJmmei do oziębienia stosnnków między Fran­
cją a Prusami ?

proces pelgra(]zjjj jeszcze nienkończony. W 
ostatnich dniach poczyniono nowe odkrycia, które 
nakazały odroczyć ogłoszenie wyroku. Z dotych­
czasowego przeblegu tej sprawy można się było 
dowiedzieć, że naczelni spisku, RadowanowicZ, 
nie myślał tyle b r?dzinie Karagieoi-giewiczów, ile 
o własnem wyUiesl)etUu na tron książęcy. Lecz 
czy działał on z własnego popędu, czy z podnie­
ty jakiego mocarstwa, _ o tem dowiemy się może 
przy przesłuchaniu świadków, lub z tych nowych 
odkryć, które zapowiedział tyinczag0wy rząd serb­
ski. Akt oskarżenia, odczytany przez prokuratora, 
a później ogłoszony W Vidovdanie} udowadnia naj­
dobitniej, że prawie wszyscy spiskowi należeli do 
ludzi bardzo podejrzanego charakteru. Dziwić się 
przeto należy, że ręka, która jak się zdaje z za­
granicy kierowała calem tem sprzy8ię^enjemj nie 
mogła znaleźć stosowniejszych narzędzi.

Nieraz już zaręczały półurzędowe dzienniki 
moskiewskie, że dwór petersburgski pozostawia

serbskiej skupczynie zupełną wolność działania. 
Dzisiejszy nasz telegram streszcza artykuł Journal 
de St. Petersbourg, który twierdzi, że Moskwa nie 
popierała nigdy kandydatury księcia Czarnogóry 
na tron serbski. Kto się ciągle wypiera, temu 
można odpowiedzieć z Francuzami: Qui s'excuse, 
s'accuse (Kto się tłumaczy, ten się oskarża).

Gladstona bil kościelny został po żwawych 
rozprawach odrzucony przez Izbę lordów. Ńaj- 
bliższem i zarazem najprawdopodobuiejszem n? 
stępstwem tej uchwały, która najwięcej skompro­
mitowała lordów wobec ludu, będzie to, że Izba 
niższa wystąpi teraz z kategorycznem wotum nie­
ufności, aby w ten sposób zmusić ministrów do 

.rozwiązania parlamentu.

Minister-Polak
Gdy hr. Alfred Potockij wstępywał do mini­

sterstwa, a żadnych nie położył warunków, od­
noszących się do naszego kraju, wtedy już wy­
kazywaliśmy, że jak udział naszej delegacji w 
centralistycznej Radzie państwa, tak i udział mi- 
nistra-Polaka w ministerstwie, z centralistów zło- 
żonem, wyjdzie na korzyść niemieckiej większo­
ści i centralistów, ale nie na korzyść naszego 
kraju. Z każdym dniem kraj przekonuje się o 
tem coraz więcej. Obecność ministra-Polaka w 
Radzie ministrów nie przeszkodziła w niczem mi­
nisterstwu w tworzeniu i popieraniu projektów 
do ustaw, podkopujących autonomię krajową, 
co szczegółowo w kilku artykułach wykaza­
liśmy, i do wydawania podobnych okólników jak 
ministerstwa oświaty, zapowiadających zupełne 
zagarnięcie sprawy szkóła ludowych w zakres 
Rady państwa i ministerstwa. A co więcej, mi- 
nister-Polak w Radzie ministrów nietylko nie 
czuwał w tejże Radzie nad zachowaniem zarę­
czonej ustawą autonomii, ale nawet sam wniósł 
do Rady państwa projekt do ustawy o używaniu 
wody przy osuszaniu, nawodnianiu it .  p., chociaż 
uchwalanie podobnego projektu należy według u- 
stawy grudniowej wyłączuie do sejmu krajowego. 
Pan minister-Polak w Radzie ministrów-.centra­
listów tąk przejął się ich zasadami, że już i w 
tym samym co oui duchu działa nawet w zakre­
sie swego własnego ministerstwa. Radby on wszy­
stkie sprawy, odnoszące się do kultury krajowej, 
a według grudniowej konstytucji należące wyłą­
cznie do sejmów krajowych, zcentralizować w

i się około obrony autonomii krajowej, zaręczonej 
krajowym statutem, ą nawęt konstytucją gru­
dniową.

Dla ministra-Polaka już nadszedł ostateczny 
czas cofnięcia się z ministerstwa, jeźli nie chce 
zupełnie zerwać z krajem— podobnie jak dla na- 
miestnika-Polaka z otwarciem sejmu nadejdzie 
ostateczny czas albo zerwania z krajem albo ze­
rwania z ministerstwem, jeźli minister oświaty nie 
cofnie swego okólnika.

swojem ministerstwie, utworzyć rodzaj rolniczego 
bajratu w Wiedniu przy ministerstwie rolnictwa. 
Już dawniej zapowiadano, iż zamierza potworzyć 
z wyboru wyszłe Izby rolnicze w krajach koron­
nych, które znowu mają wysyłać delegatów do 
centralnej Izby rolniczej w Wiedniu, przy mini­
strze istnieć mającej. Widać, iż od zamiaru two­
rzenia Izb rolniczych pan minister odstąpił, a już 
ów zcentralizowany bajrat zamierzą utworzyć z 
delegatów Towarzystw rolniczych.

Na wczorajsz.em posiedzeniu sekcji admini­
stracyjnej w Towarzystwie gospodarczem odczy­
tano wezwanie ministerjalne do wysłania w jesie­
ni delegatów z Towarzystwa. Ci delegaci mają 
być ze  strony Towarzystwa dokładnie poinformo: 
wani. Czas i liczbę delegatów przyrzeka minister 
później oznaczyć. Tymczasem do połowy lipca 
ma, Towarzystwo przysposobić materjały z Gali- 
cji, na którychby ministerstwo swój plan zwoła 
nia bajratu rolniczego oprzeć mogło. Sekcja ad 
ministracyjna uchwaliła w pełnem zgromadzeniu 
postawić wniosek, aby Towarzystwo gospodar 
skie na wezwanie pana ministra-Polaka odmo­
wną dało odpowiedź.

W sekcji administracyjnej z początku obrad, 
dopokąd kwestja nie była wyświecona., wiele glo^ 
sów było za wysłaniem delegatów. ((.Lecz później 
te same głosy przeszły na stronę wniosku nie wy­
syłania. Pan minister-Polak, gdyby był obecnym, 
mógłby się był przekonać, jakie jest usposobie­
nie kraju wobec ministerstwa całego, i wobec 
ministra rolnictwa. Usposobienie to jeszcze nama- 
calniei wystąpi w sejmie. Jeżeli byli zwolennicy 
wejścia pana br. Alfreda Potockiego do minister­
stwa, obiecujący sobie ztąd korzyści dla kraju i 
obrony jego praw w Radzie ministrów, to po pół- 
rocznem urzędowaniu ministra-Polaka w centrali- 
stycznem ministerstwie zwolennicy ci zamilkli, a 
bierze górę przekonanie, iż ten udział Polaka w 
ministerstwie centralistycznem korzyść przynosi 
ministerstwo, lecz ze szkodą autonomii krajowej, 
podobnie jak udział delegacji naszej wobec cen­
tralistycznie usposobionej większości Rady pań-

Mówiąc o okólniku ministra oświaty do na­
miestników, wzywającym ich do opierania bię 
wnioskom w sejmie w sprawie seminarjów nau­
czycielskich i szkół ludowych, jakoby nienale- 
żącej w zakres sejmów, wskazaliśmy na wyła­
niającą się coraz gwałtowniej — kwestję gali­
cyjską, która stanie wkrótce obok innnych kwe- 
styj wewnętrznych Austrji, jak n. p. czeskiej. 
Usposobienie, które nawet w Towarzystwie go- 
spodarskiem wobec polityki wewnętrznej obecnego 
ministerstwa się objawiło, stwierdza  ̂nasze zapa- 
trywania się. Kwestja galicyjska już przybie­
rać zaczyna formy namacalne. A jest ona tem 
niebezpieczniejsza dla ministerstwa,'ileże nie opiera 
się na rozdrażnieniu namiętności ludowych, nie 
na wymaganiach przesadzonych, lecz kształtuje

Czynności krajowej Rady szkolnej.
W yciąg z protokołów  Rady szkolnej kra­

jow ej.
Posiedzenie XXVI. dnia 27. czerwca rb.
I. Rada zatwierdza trzechklasową niższą 

szkołę realną w Jarosławiu.
II. Rada przechodziła akt fundacji, wystawio­

ny przez gminę miasta Jasła w celu założenia 
tam czteroklasowego niższego gimnazjum, i z pra­
wdziwą przyjemnością wzięła do wiadomości go­
dna uznania gorliwość jasielskiej gminy o wy­
kształcenie młodzieży.

Ażeby jednak akt fundacyjny mógł być za­
twierdzony i pierwsza klasa gimnazjalna otwo­
rzona już z pierwszym września b. r., Rada ode- 
szle akt ten gminie jasielskiej dó poczynienia nie­
których koniecznych zmian, z ustroju szkół wy­
pływających

III. Rada stabilizuje na posadzie nauczyciela 
gimnazjalnego, ks. Emiliaua Ogonowskiego, na­
dając mu tytuł profesora.

Ustawa finansowa na rok 1868.
Z ustawy budżetowej na rok bieżący, zanad­

to obszernej, abyśmy mogli w dosłownem brzmie­
niu pomieścić ją  w Gazecie, podajemy następujący 
wyciąg:

Ogół wydatków państwa na rok 1868 ozna­
czony jest w sumie 820,230.526 złr. w. a. Tu, 
jak i poniżej w wykazie szczegółowym, objęte 
są razem wydatki zwyczajne i nadzwyczajne.

Wydatki te mają być pokryte dochodem z 
podatków bezpośrednich, dochodami z podatków 
pośrednich i innych źródeł dochodowych państwa, 
Co wszystko razem wynosi sumę 281,245.907 złr.

Niedobór obliczono więc na .38,984.619 złr. 
Ma on być pokryty dochodami, litóre wpłyną do 
kas państwa w skutek wykonania dodatkowych 
ustaw finansowych, wydanych Hjjecjalnie w celo 
wyrównania niedoboru w roku bieżącym.

W y d a t e k .  
Rozdział 1. I. Dw ó r  .
Roz. 2. II. Ra d a  p a ń s t wa .  

Tytuł 1. Izba panów .
Tyt. 2. Izba poselska

złr.
3,420.000

27.548
393.130

Tyt. .3. Karoisjakontr.ę,li długów państwa 7.183
Razem

Roz. 3. III. R a d a  s t a n u  
Roz. 4. IV. R a d a  m i n i s t r ó w  
Roz. 6. V. Mi n i s t e r j u m s p r a w 

we wn ę t r z n y c h :
Tyt. 1. Zarząd eeutralny 
Tyt. 2. Koszta Dziennika Ustaw państ. 
Tyt. 3. Akademia umiejętności 
Tyt. 4. Państwowy instytut geolog.. 
Tyt. 5. Zarząd polityczny wraz z de­

partamentem rachunkowym 
Tyt, 6. Zaliczką, dla zakładów pod­

rzutków . . . .
Tyt. 7. Władze budownicze *
Tyt. 8. Drogi:

§. 1. Austrja Niższa 
§. 2. Austrja Wyższa 
$. 3. Salcburg . .
§. 4. Styrja 
§. 5. Karyntja 
§. 6. Kraina
§. 7. Wybrzeże . . .
§. 8. Tyrol i VorarIberg 
§. 9. Czechy .
§. 10. Morawa 
§. 11. Szlązk
§. 12. Galicja z Krakowem 
§. 13. Bukowina .
§. 14. Dalmacja . . .

427.861
62.000
90.358

375.200
27.400
63.000
40.597

7,953.200

395.075
356.600

I)

793.612
210.576
110.976
415.482
238.563
171.882
169.243
449.502

1,009.652
295.297

89.082
1,019.541

166.756
95.660

Razem
Roz. 5. Tyt. 9. budowy wodne: 
§. 1. Austrja Niższa 
§. 2. Austrja Wyższa. .
§. 3. Salcburg 
§. 4. S tyrja .
§. 5. Karyntja 
§, 6. Kraina 
§. 7. Wybrzeże
§. 8. Tyrol i Vorarlberg * 
§. 9. Czechy .  <
§. 10. Morawa . , v
§. 11. Szlązk
§. 12. Galicja z Krakowem 
§. 13. Bukowina .
§. 14. Dalmacja .

5,235.827

Razem
Tyt. 10. Nowe budowy zarządu po­

litycznego

Tyt. 12. Na wytępienie złego życia 
w Dalmacji. . . _  ■

Tyt. 13. Zapomoga dla latrji i Dal­
macji . . . .  •

Razem

20.000
45.000

16,251.492

338.130
212.080

66.661
28.169
9.100

11.600
38.459

112.800
322.677

1,400
200

247.817
8.931
7.588

1,405.618

Tyt. J U Kosztatdziennika urzędowego
50.000

283.875

Roz. 6. VI. Mi n i s t e r j u m o- 
b r o n y  k r a j o we j  i b e z p i e c z e ń ­
s t wa  p u b l i c z n e g o :
Tyt. 1. Zarząd centralny 
Tyt. 2. Bezpieczeństwo publiczne :.- 
Tyt. 3. Wojskowa straż policyjna . 
Tyt. 4. Wydatki obrony krajowej . 
Tyt. 5. Jen. inspekcja żandarmerji 
Tyt. 6, Żandarmerja krajowa

Razem
Roz. 7. VII. Mi n i s t e r j u m wy ­

z n a ń  i o ś w i a t y  :
Tyt. 1. Zarząd centralny 

W y z n a n i a :
Tyt. 2. Zaliczka państwa do fundąjszu 

religijnego katolickiego:
§. 1. Salcbnrg
§. 2. Tyrol . ..
§. 3 Vorarlberg . . ^
§. 4. Styrja .
§. 5. Karyntja , ,,
§. 6. Kraina .
S. 7. Tryest .
§. 8. Gorycja „ , h ,
§* 9. Istrja ■ » • ■
§. 10. Dalmacja 
S- 11. Galicja .
§. 12. Kraków 
§. 13. Rukowina

126.000
947.151
482.000
168.279

45.967
1,506.420
3,275^17

187.124

74.193
13.975
10.367
26.965
29.602
40.826
47.103
52.989
56.717

176.088
617.851

17.47}
44.415

Kazem 1,208.562
Roz. 7. Fundacje i dodatki ąa 

cele wyznaniowe- 
Tyt. 3. Wyznanie katolickie:

§. 1. Austrja Niższa 
S. 2. Austrja Wyższa 
§. 3. Salzburg .
§. 4. Tyrol i Vorarlberg .
§. 5. Styrja . .

6. Karyntja 1
7. Kraina .
8. Wybrzeże 

§. 9. Dalmacja 
§. 10. Czechy.
| .  11. Galicja z Krakowem

S.s.
§.

87.151
195 

20.100 
34.133 

5.084 
— 52 

712 
4.420 

882 
20.618 
26.788

Tyt. 4. 
§• 
§. 
§.

§.

Razem .
Wyznanie ewangelickie 

1- Austrja Niższa . - ,
2. Austrja Wyższa
3. Styrja .
4 Karyntja
5. Wybrzeze
6. Czechy . . R.«i
7. Morawa , iio^ni /b iłioineii!
8. Szlązk
9. Galicja z Krakowem.
10. Bukowina
U , Cały zakres urzędowy wyż 

szej Rady kościelnej

200,137

28.228
3.338

400
800
400

7.279
5.800

400
4.776
1-9.63

22.900
Razem .

Tyt. 5. Grecko-wschodnie wyznanie 
Tyt. 6, Iune wydatki na cele wy­

znaniowe :

75.384
49.731

§. 1. Austrja niższa .
§. 2. Tyrol . ,,
§. 3. Vorarlberg 
§. 4. Styrja .
S- 5. Karyntja. . «,
§. 6. Wybrzeże ,
J. 7. Dalmacja .
§. 8. Czechy .-
s. 9. Galicja z Krakowem -

1.450
17.288
6.300

281
2.848

45.549
74.057
21.399

5.442
Razem .

Tyt. 7. Wydatki patronatowe na 
cele wyznaniowe

174.614

70.738
R azem  (Roz. 7., tyt. 2. 7) . 

O ś w i a t a :
Roz. 7. TyŁ 8 . R adoy szkolni . ,
Tyt. 9. D odatek  państwowy (io fundu­

szów szkolnych:
§. 1. Wyższa Austria .
§. 2. Salcburg .
§. 3. Tyrol .
§. 4. Vorarlberg 
§. 5. Styrja 
§• 6. Karyntja .
§• 7. Kraina .
§ 8. Tryest .
§• 9. Gorycją i Gradyska .
§• 10- Istrja . •
§• 11 Dalmacja
§. 12. Czechy .
§. 13. Morawa .
Ś. 14. Szlązk ,
§. 15. Galicja . '.j1. /, • i ,
§. 16. Kraków .
§. 17. Bukowina
Pąuszale niepodzielne •_ i

1,719,166

67.183

1.343
7.662

17.793
2.068
9.420

10.307
6.825
9.729

15.056
32.593
59.748
11.768
4.901

17.401
51.644
27.750

7.806
10.000

Razem . •
Tyt. 10. Dodatek państwowy do fun­

duszów szkolnych:
§. 1., 2., 3. Austrja Niższa .
§. 4. Austrja Wyższa.
§. 5. Salcburg .

303.814

716.356
34.794
33.307
BD
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§. 6. Tyrol 
§. 7. Vorarlberg 
§. 8. Styrja 
§. 9. Karyntja . 
§r 10. Kraina 
S. l i  Tryest . 
S, 12. Gorycja

. 111.170
. 10.229
. 104.682 
. 24.884
. 33.085
. 20.841
- 28.165

$. 1,3. Akademia handlowa i żeglar­
ska w Tryeście . . ' 26.280

§• 14. Dalm acja. . [f)f . 83.287
S 15. Czechy . . ■ 236.064
§• 16. Morawa . . . .  78.411
§. 17. Zakład techniczny w Bernie 38.658
i  18. S z ląz k C " ' “C?, , • 85.659
f l  49 Gimnazjom ewangielickie j ł

Cieszynie • • • 21.814
§. 20. Galicja . . . .  262.034
§. 21. Zakład techniczny we Lwowie 25.617
S. 22. Kraków . .’ . 179.497
§.,23. Zakład techniczny w Krakowie 24.418 
§. 24. Bnkowina . . . 20-215
Inne zakłady naukowe specjalne ■ 219.788

Razem . . . 2,409.018

Czynności zgromadzenia delegatów To ­
warzystwa kredytowego.

Posiedzenie dziewiąte, odbyte wczoraj, rozpo­
częło się o godz. jZ l l  od wniosku naglącego, 
podpisanego przez 60 delegatów, by posiedzenia od 
bywać dwa razy na dzień. Jeden ze współpodpi- 
sanych utrzymywał, że postanowienie to należy 
uchwalić bez dyskusji, gdyż i tak większość jest 
zapewnioną- Uwaga ta zdawała si§ potrze­
bną, bo rozprawa już jak zwykle, choćby nad 
najmniejszą drobnostką i jasną jak słońce rze­
czą, groziła przybrać rozmiary, mogące zapełnić 
połowę posiedzenia. Skróciwszy cokolwiek debatę 
zgromadzenie postanowiło odbywać posiedzenia 
dwa razy na dzień, lecz zaraz po zapadłej uchwa­
le okazała się niemożność wykonania jej, podo­
bnie jak wielu innych uchwał tegoż zgromadzenia. 
Lokal bowiem, w którym obraduje, nie codzien­
nie jest do dyspozycji; właśnie dnia wczorajsze­
go wieczorem zajęta miała być dla zgromadze­
nia literacko-naukowego, a dziś dla Rady miej­
skiej. W sali sejmowej obraduje Towarzystwo 
agronomiczne; sala posiedzeń w Towarzystwie 
kredytowem jest za szczupła. Chciano tedy na 
wniosek Stadnickiego wybierać już osobną komi­
sję z trzech.dla wyszukania lokalu, lecz ktoś zwró­
cił uwagę, ża to samo może zrobić ktobądź z 
nrzędmków Towarzystwa. Przewodniczący polecił 
więc któremuś z urzęduików, by się wywiedział 
o możebnośei obradować albo w sal] domu Na- 
rodnego, albo w sali na Strzelnicy, a już była 
w pogotowiu propozycja, żeby przez dwa dni zre­
zygnować z dwukrotnego obradowania dziennie, i 
dopiero od piątkń rozpocząć wykonywanie uchwa- 
ły, zapadłej w skutek wniosku naglącego!
■ - Następnie przeszło zgromadzenie do porząd­
ku dziennego, t. j. do imiennego głosowania nad 
wnioskiem zaprowadzenia dwojakiej stopy procen­
towej 4% i 5V \ Zanim jednak przyszło do tego, 
groziła wybuchnąć na nowo dyskusja, mianowi­
cie delegaci B a s z c z e w i c z  i W a s i l e w s k i ,  
proszący a  głos, mocno zaniepokoili zgromadze­
nie. Baszczewiez chciał interpelować dyrekcję o 
zdanie co do tego wniosku, a osobliwie czy po 
przyjęciu jego nie będzie potrzeba pomnożyć licz­
by urzędników ? Wasilewski zaś chciał reasum- 
cji wniosku, ponieważ kilku członków przybyło 
nowych, a więc nieobznajomionych z tokiem spra 
wy. Interpelację Baszczewicza dopuszczono, i La­
skowski imieniem dyrekcji oświadczył: Dyrekcja 
nie twierdziła, aby dwojaka stopa procentowa nie 
miała sprawić trudności, ale utrzymywała tylko, 
że trudności te nie będą nieprzezwyciężone. Dyre­
kcja wszakże od siebie nie może doradzać takiej 
dwojakiej stopy, a to z powodów, które już wy- 
łnszczył sprawozdawca wczoraj, z tym dodatkiem 
nadto, że tym sposobem nie trojakie, ale czwo­
rakie właściwie mielibyśmy papiery: t. j. 4%we 
dawne na walutę konwencyjną i na austrjacką, 
4“/, nowe i 5%  nowe

Wasilewskiemu nie pozwolono reasumować 
rzeczy. Przystąpiono do głosowania imiennego.

Na 118 glosujących, przy absolutnej większo­
ści 60, za podwójną stopą procentową głosowało 
39, za jedną 79. (Brawa.)

Potem jnż bez dalszej dyskusji uchwalono po­
dług wniosku komisji zaprowadzić stopę 5prc.

Z kolei uchwalony został drugi wniosek ko­
misji tej osnowy:

„ W  zapisie długu , podług  §. 12 . statutów wydać 
»%ę m ającym , ma hyc takie umieszczone zrzeczenie się 
praw a potrącani/a od procentu i innych naleiytości, skry­
ptem objętych, podatku dochodowego lub jakichkolwiek 
innych podątków."

Postanowienie to naturalnie nie będzie dzia­
łać wstecz, ale na przyszłość wpłynie bardziej 
aniżeli podwyżka stopy procentowej na polepsze­
nie knrsu listów zastawnych.

Dalszy wniosek komisji tyczy się wyracho­
wania wartości dóbr, od której zawisła wysokość 
pożyczek. W tym przedmiocie miała komisja do 
czynienia z kilku wnioskami, tak w gronie jej 
poruszońemi, jak i z poza grona jej podane mi. 
Między innemi Jasiński Franciszek wniósł, aby 
przyjąć za zasadę oszacowanie dóbr, a nie stu 
krotny podatek. Do tej zasady przychyliła się i 
komisja. Krzeczunowicz zaproponował, by dla 
celów Towarzystwa przeprowadzić w całym kraju 
szacowanie dóbr, mogących przystąpić do Towa­
rzystwa. Z wnioskiem tym zgadza się i Eusta­
chy Rylski, dzieląc powiaty na grupy i klasy; 
wyrachowywać dochód z morga i multypliko- 
wać go ilością morgów. Podobnej metody 
chce się trzymać także Krzeczunowicz, z tą 
różnicą, że obok grup chce specjalnego osza­
cowania majątków. Sznmańczowski przystępując 
do wniosku tego proponował, by operacja szaco­
wania odbywała się pod kierunkiem komisji cen­
tralnej na podstawie dat, zbieranych przez Wydzia­
ły powiatowe. Oprócz tego były dwa wnioski, 
Wasdew ikiego i Dzieduszyckiego Edwarda, ty

ruW6 S n r p ^ d a w c a ^ r T e i f  pr°Pina.Cji *a r z e c r . u n o w i c z  przy­

toczył treść wszystkich tych wniosków, aby zgro­
madzeniu dać miarę trudności przeprowadzenia 
takiej rzeczy i wykazać konieczność dłuższego, na 
podstawie rozległych studjów i dat statystycznych 
zastanowienia się i ułożenia szczegółowego pro­
jektu. Rzecz taka nie może przyjść do skutku 
wśród rozpraw na plenarnych posiedzeniach, lecz 
musi być dziełem komisji. Komisja statutowa nie 
mogła wchodzić w szczegóły, bo na to nie miała 
czasu; chcąc zaś wypracować jakiś projekt spa- 
ragrafowany, musielibyśmy tu sejmować przynaj­
mniej 5 miesięcy* Lepiej tedy poruszyć tę rzecz 
umyślnej ad hoc wybranej komisji, a samym się 
odroczyć na kilka miesięcy. Do komisji tej na­
leży odesłać „wszystkie wnioski dotyczące jako 
materjał. Tymczasowo zaś aby choć cokolwiek 
zneutralizować skutki, z nierówności opodatkowa­
nia pochodzące, i na dobra,'rzeczywiście większą 
wartość mające, dawać większe pożyczki, nale­
żałoby upoważnić Radę nadzorczą do dawania 
pożyczek aż do 50% wyżej dotychczasowego 
wymiaru.

Komisja statutowa do tych uw ag, postawiła 
następujące wnioski.PI V • t

1. Dyrekcja (przyszła) z dodaniem jej 5 członków, 
przez ogólne zgromadzenie wybranych, będzie stanowić 
komisję, która wypracuje zasady oszacowania dóbr i 
przedłoży te zasady najbliższemu zgromadzeniu.

2. Dopóki nowe zasady oszacowania nie zostaną n- 
stanowione, przyjmowana będzie wartość gruntów i bu­
dynków podług przepisów dotychczasowych, ale dyrek­
cja będzie tymczasowo upoważniony dawać pożyczki ąż 
do 50% wyższe, aniżeli podług dotychczasowego wy­
miaru wypadało — dla zrektyfikowania rozległości 
gruntów używając nowego pomiaru katastralnego i opie­
rając się przytem na datach o cenach kupna i czynszach 
dzierżawnych, tudzież na opinii mężów zaufauia.

Z powodu tych wniosków wywiązała się stra­
sznie rozwlekła dyskusja, kilkakrotnie zamyka­
na i nanowo podejmowana. Szczegółów jej nie­
podobna skreślić dokładnie, bo rzeczywiście nie­
których epizodów nie jesteśmy w stauie zdefinio^ 
wać.

Nasamprzód hr. K o m o r o w s k i  wyłuszcza- 
jąc smutną pozycję zgromadzenia, które na pier- 
wszem posiedzeniu swojem odrzuciwszy wniosek 
Hubickiego, teraz znowu staje na progu odrocze­
nia — zawiadamia, iż równolegle z obradami ko­
misji statutowej, zbierało się kółko osobne dele­
gatów, i w przewidzeniu, iż komisja uzna trudno­
ści przeprowadzenia sprawy tej i wystąpi z ogól­
nym tylko wnioskiem przed zgromadzenie, a zgro­
madzenie rozjedzie się, nie zdziaławszy nic goto­
wego. J jF .ułożyło projekt szczegółowy, sparagra- 
fowany co do oszacowania dóbr. Projektu tego 
właśnie uie ma przy sobie, więc też odczytać go 
dziś nie może, ale proponuje, by zgromadzenie u- 
ehwaliło • wybrać komisję z 5 członków, i oddać 
już ten projekt z poleceniem, by jeszcze w ciągu 
bieżącego zgromadzenia zdała z niego sprawę.

Wobec okoliczności, że Komorowski nie miał 
wniosku z sobą, sprawozdawca i kilku innych 
delegatów uznali niepodobieństwo głosowania nad 
wnioskiem, którego nie znają. Nadto podniesiono 
i tę okoliczność, dlaczego kółko to swojego pro­
jektu nie wniosło wprost do komisji statntowej, 
i dlaczego nie komisji statutowej, lecz innej ko­
misji ma być oddawana rzecz tego samego przed­
miotu, którym się komisja statutowa zajmowała. 
Nie chciano tedy dopuścić wniosku Komorow­
skiego. W trakcie rozpraw nad tem , niesłycha­
nie pokrzyżowanych — jak mówimy — zauwa­
żał jeden delegat, iż hr. Komorowski wydalił się 
ze sali, prosił tedy aby poczekać z decyzją, gdyż 
wnioskodawca poszedł zapewne po projekt. Zgro­
madzenie było gotowe nawet do tej ofiary, lecz 
w nielitościwy sposób wywiódł je z oczekiwania 
hr. Badeni, nadmieniając ze stoiczną flegmą : „Hr. 
Komorowski jest w bufecie.1*

Odprawiono tedy wniosek Komorowskiego z 
dodatkiem, by go oddał komisji statutowej.

Zaledwo jednak zgromadzenie ułatwiło się 
z tem, aliści hr. M a r a s s e chcąc wytknąć niby 
dyrektywę dla owej przyszłej, przez komisję sta­
tutową proponowanej komisji, i żądając aby po­
dług życzenia zaciągającego pożyczkę, wolny był 
wymiar takowej albo na podstawie oszacowania, 
albo podług lOÓkrotnego podatku, zaczepił o ka­
taster. Rozpacz wtedy ogarnęła wielu na widok 
tego sporu, przeciągającego się w nieskończoność. 
Na domiar wszystkiego, Lipoman wtrącił coś je­
szcze o wniosku Komorowskiego. Tu jut B o r ­
k o w s k i  Leszek oświadczył, że takim sposo­
bem będziemy obradować do sądnego dnia, a 
S a p i e h a Adam dodał poprawkę, że na^et po­
za sądny dzień!

Wreszcie przyjęto wnioski komisji statutowej 
względem wyboru komisji ad  hoc, odrzucając 
wniosek Sapiehy, domagającego się, by komisja 
ta składała się nie z 5 ale z 15 członków, i aby 
dyrekcja nie miała w niej udziału z głosem de­
cydującym. Na wniosek Zielińskiego, poparty 
przez Gołuchowskiego, postanowiono także wyr 
brać 5 zastępców członków komisji.

Komisja ta przyjmie wszystkie wnioski spe­
cjalne, tyczące się sprawy taksacji dóbr, o któ­
rych wspomnieliśmy wyżej, a nadto wniosek do­
statni Marassego, tudzież Komorowskiego, i ja­
kiś świeży wniosek konsyliarza Nowakowskiego 
Henryka.

Drugi wniosek komisji przyjęto również, od­
rzucając poprawkę Orłowskiego, by dyrekcja u- 
poważnioną była do podwyższania pożyczek o 
100 ®/0 nad wymiar dotychczasowy.

Oprócz tego przybył wniosek dodatkowy 
Grocholskiego, aby przy badaniu wartości 
dóbr uwzględniono takzwane „pola w obcych gra- 
nicach**, t.j. grunta dominikalne, zapisane w me­
trykach gruntowych z r. 1820 przy innych gmi­
nach podatkowych. Bank wiedeński uwzględnia 
te przestrzenie, a nie jest to rzeczą inałą, bo 
grunta takie wynoszą niekiedy, osobliwie w Tar- 
nopolskiem i Zaleszczyckiem, % a nawet V, roz­
ległości dóbr, której dyrekcja Towarzystwa dotąd 
nie uwzględniała.

K un a s z o w s k i Hieronim sprzeciwiał się 
temu, twierdząc, żo na przestrzenie takie trzeba 
wyrobić korpus tabularny. L a s k o w s k i  zaś 
im ie n ie m  dyrekcji oświadczy! się za J przypuszczał -

nością takiej hipoteki tylko 4fcym razie, jeżeli 
dyrekcja uzna niewątpliwość posiadania.

Ponieważ zresztą wniosek Grocholskiego nie 
był dostatecznie sformułowany, przeto odesłano 
go do komisji statutowej. | "

Na tem skończyło się to nużące posiedzenie 
o godz. 3. z południa.

Wysłani urzędnicy Towarzystwa dla szukania 
lokalu, znaleźli salę domu Narodnego zajętą pod 
teatr ruski; sala ząś na Strzelnicy była do dy­
spozycji za 15 złr. dziennie i wynagrodzenie za 
światło. Ponieważ jednak ogólne zmęczenie, deszcz 
ulewny, odległość miejsca zebrania i godzina pó­
źna sprawiły niepodobieństwo odbywania drugie­
go posiedzenia wieczorem, przeto mimo początko­
wej uchwały odroczono się do dziś na godz. 10.
zrana.

Korespondencje Gazety Harodowej.
W a rsz a w a  d. 29. czerwca.

Dawno wam nie pisałem ze stolicy Polski, 
bo trudno wziąść się do pióra, aby opisać wszy­
stkie bezeceństwa i prześladowania, popełniane 
przez rząd słowiańsko moskiewski. Pióro wyla­
tuje z ręki, serce się ściska na samo wspomnie­
nie, jakiemu bezprawnemu podlegamy prześlado­
waniu. Kto prawosławny w mundurze, ma prawo 
ssać nas, zabijać, mordować, wysyłać na Sybir, 
a to przecież ten sam rząd, który puścił blagę 
w świat, proponując zniesienie — kul pęka­
jących. O I serca nasze bywają przez lada zwo- 
szczyka roztrzaskiwane, n. p. takiego Wałuje- 
wa, który kobietę bierze za kark i za drzwi wy­
pycha (autentyczne), gdy do niego ma pro­
śbę. Gdy nam takie Kopyłowy, Weinbergi, Pa- 
liwoje, Bergi z katedr w naszej stolicy zaprze­
czają, aby kiedykolwiek istniała Polska, lub li­
teratura polska; gdy nam zarazem wyrzucają, że 
moskiewska literatura przez nas spolszczoną' zo­
stała,te perły ich zostały sponiewierane: to jnścić 
precz z Polską i jej literaturą, obyczajami, zwy­
czajami, religią nawet, bo to zbrodnie! Polska 
jest u nieb synonimem zbrodni, „W imię ludz­
kości, wolności, postępu, wołają, precz z wa­
mi ! My Słowianie, wy przybłędy. Nam cała Sło­
wiańszczyzna hołduje.. a wy odszczepieńcy, precz 
więc z w am i! Rzucają się na lud, wydzierają 
mu dzieci, a co ten lud mówi, szczególnie grec- 
ko-unickiego wyznania! W złości, rozpaczy za­
bija żandarma, kaleczy samego gubernatora; ale 
wojsko carskie poskramia buntujących się, strze­
gących swojej religii, wiąże, tłucze kolbami, od­
stawia do Warszawy, a ztąd ewangielik Berg 
odsyła ich na Sybir. Taka partja, w kajdany o- 
kuta, w tych dniach wysłaną została. Trzeba było 
widzieć tych prostych ludzi i kobiety, które im 
towarzyszyły, najtwardszemu człowiekowi łzy 
puściły się z oczów i mimowoli wydobywała się 
przysięga odemszczenia się kiedyś. Żyjemy tą 
nadzieją, nie przypuszczając, aby nemezis dzie­
jowa nie odemściła się na Moskalach. O, przyj­
dzie czas, a wtedy Moskale odpokutują. W szko­
łach egzaminują wszędzie po moskiewsku, jnż 
język polski i wymazany z wykładu. Kto nie 
umie po moskiewsku, ten nic nie umie, ten nie 
godzien być studentem, uczniem, precz z nim w 
sałdaty, tam dla niego szkoła! Strach ogarnia 
na samo wspomnienie o poborze wojskowym.

Kto może i komu środki pozwalają, ucieka 
za granicę, aby powiększyć liczbę tułaczy po 
obcej ziemi, bo to zapowiedziane dobrodziejstwo, 
aby z poboru 4000 osób zostało w kraju, okaza­
ło się jak wiele innych ukazów carskich wielkiem 
kłamstwem. Jakże tu nie uciekać ? Czyż pójść może 
w lody syberyjskie ?!

Z Litwy nadchodzą zatrważające wiadomości. 
Kościoły, bractwa i wszystkie instytucje, mające 
związek z katolicyzmem, a istniejące od wieków, 
które się stały potrzebą mieszkańców, bez któ­
rych nędza, i tak wielka, bardziej rozszerzy swo­
je panowanie, obecnie zniszczone zostały przez 
tak ludzkiego, liberalnego, jak i jego car, jene­
rała atamana kozaków, Potapowa. Kontrybucje 
są na porządku dziennym; donacje najwyuzdań- 
szym urzędnikom, znanym z pijaństwa i złodziej­
stwa, bywająrozdawane, — jak to i u nas samym 
zbrodniarzom, którzy się odznaczali prześladowa­
niem i zdzieraniem u nas ostatniego grosza, dają
donacje. Taką to sobie podstawę buduje rząd
moskiewski. Jaki będzie budynek, jeżeli funda­
ment złożony z pijanych ludzi, możecie sobie wy­
obrazić. Ale jak nam się serce ściska i rozdziera, 
gdy musimy patrzeć na te bezprawia wszechmo­
gącego i z Enropy kpiącego sobie caratu! Spo­
dziewają się tu cara. Przygotowania robią już w 
Łazienkach;* rzuci nam może znowu jakiś świ­
stek swoją ręką podpisany, zawierający same kłam­
stwa, naprzykład jak ostatnia takzwana amnestja. 
Czy chciał siebie rząd na pośmiewisko wystawić, czy 
też chciał tem całą Europę oszukać, gdy przy ku­
lach eksplodujących wytrząsł z rękawa mani­
fest nic niemówiący; ale zato znowu trąbią Mo­
skale i ich przyjaciele o wspaniałomyślności ca- 
ra; wielkiego, wszechmoskiewskiego i wszechsła- 
wiańskiego, a w perspektywie — wszecheuro-
pejskiego. — U nas w Warszawie policja coś 
i kogoś szuka, tropi i tropi, ale jej się nieu- 
daje. Panowie donosiciele obłowili się tymcza­
sem, i śmieją się z rządu, że on szuka i kłopoce 
się. W Piotrkowie był koncert na korzyść bur­
sy tamtejszej, (gdzie się mieszczą dzieci włościań­
skie, oraz wychowanie i wykształcenie mają ko­
sztem miasta, i z pieniędzy zebranych z koncertu); 
po koncercie wpadł pan gubernator, zabrał wszy­
stkie pieniądze (podobno 500 rubli zebrano) i o- 
desłał do komitetu, w Petersburgu istniejącego 
dla dotkniętych głodem od nieurodzaju, w imie­
niu lojalnych i wiernych mieszkańców Piotrkowa.

Czy to nie wspaniałomyślnie, tak zostawić 
tych biednych chłopców bez chleba, a rozdzielić 
te pieniądze między Mongołów, FinCzyków, albo 
Finlandczyków, nad którymi ich bracia Niemcy 
litują się dostatecznie! T a k a  to dzieje się spra- 
wię.dliwość.

Pożary powtarzają się u nas bardzo często, 
tak, że strach opanował wszystkich i spieszą z 
zabezpieczaniem nieruchomości od ognia, szcze­

gólnie żydzi. Po wielkim pożarze na Pradze, 
gdzie straszny przedstawiają widok sterczące ko­
miny, paliło się dobrze na Nalewkach, na ulicy 
Swiętojerskiej, w fabryce Evansa, i był mały o- 
gień na Starem mieście. W chwili, gdy to piszę, 
mówią że się gdzieś pali,— może to strach dzia­
ła i często lada stuknięcie wywołuje trwogę, 
jakby straż leciała. Z początkiem przyszłego roku 
uniwersyteckiego zapowiadają przybycie kilku no­
wych profesorów- którzy wykładać będą po mo­
skiewsku, i podobno opłata szkolna ma być pod­
wyższoną. Takiemi sposobami chcą odstraszyć 
od nauki młodzież, która wszelkiemi siłami gar­
nie się do niej. I w gimnazjach mają podwyż­
szyć opłatę, choć bardzo wielu nie jest jy stanie 
opłacać takowej.

Mimo stagnacji w handlu i przemyśle, masa 
Judzi wyjeżdża za granicę; podobno dziennie wy­
dają po 50 paszportów zagranicznych, a teraz 
Warszawa wydaje tylko dla gubernii war 
szawskiej, cóż dopiero może być po innych gu 
berniach! Doprawdy, niewiem zkąd biorą się pie 
uiądze na zapełnianie ogrodów, gdzie śpiewają 
lub grają Niemcy albo Francuzi. Tym ostatnim 
nie powodzi się zbyt świetnie; widać, że Francu 
zi stracili u nas sympatję, przynajmniej zmniej 
szyła się ona znacznie; jakkolwiek wyglądamy 
wszyscy Francuzów, aby u nas konie poili, 
u Przygotujemy im wino. Na to znajdzie się w 
swoim czasie, niech tylko przybywają, ale czem 
prędzej.

Przegląd polityczny.
A u strja  i W ęgry . Alokucja papiezka wy­

wołała wszędzie w opinii liberalnej jak najko­
rzystniejsze dla Anstrji wrażenie. Anstrja była 
dawniej najpotężniejszą dźwignią ultramontanizmu, 
uważają to więc za najniezawodniejszą oznakę 
stanowczego zwrócenia się jej na drogę konsty­
tucjonalizmu, jeżli z taką energią łamie tradycyj­
ny sojusz z owym ultramontanizmem. Oto co 
pisze w tej sprawie n. p. paryzka Liberii-. „Za 
Francją i Włochami zdecydowała się wraz z 
Anglią i Austrja przeprowadzić rozdział państwa 
od kościoła. Proklamowała ona i wykonała przy 
najmniej częściowo zasady, datujące się od roku 
1789. Papieztwo może wzdychać, smucić się, 
ganić i przeklinać, może nazywać ohydnemi u 
stawy , zapewniające swobodę sumienia prasie, 
wierze, umiejętności i nauczaniu, może wzywać 
tłumy i biskupów do oporu, ale żadną miarą nie 
zdoła ono wstrzymać rozwoju nowożytnej wolno­
ści i postępu. “

W podobnym duchu pisze Siecle i inne libe­
ralne dzienniki francuzkie. ‘ Gazeta Kolońska pisze 
znów o alokucji: „Tak, papież potępił w niej nie- 
tylko samą Austrję, potępiając małżeństwa cywil 
ne, ale rzucił anatema na wszystkie państwa, 
w których obowiązuje kodeks napoleoński*1. 3

Z wiadomości pozytywnych z wewnątrz pań 
stwa jest niemal tylko jedna, która żywiej zajęła 
dziennikarstwo niemieckie, a to, że c. k. naczel­
nika powiatowego z Kóniggraecu „znieważono 
czynnie z tyłu“ (jak telegrafują do urzędowej 
Wienerztg.) podczas zabawy na górze Chlum, u- 
rządzonej w niedzielę zamiast formalnego mityn­
gu , który zakazano.

Do innych wielkich dzienników wiedeńskich 
telegrafują o tem zdarzeniu w formie mniej alar­
mującej. Telegramy brzm ią: „C. k. naczelnikowi 
powiatowemu, Smolarzowi, usiłowano trzy razy 
zrzucić kapelusz.“

W Pradze rozpoczął się we wtorek proces prze­
ciwko oskarżonym o branie udziału w demon­
stracjach podczas pobytu tam ministra Herbsta. 
Na ławie oskarżonych zasiada 23 osób. Dr. Gre- 
gra sądzić będą osobno.

Niemcy. Journal de P aris  dowiaduje się ze 
Stuttgardu, że król wirtembergski napisał list do 
monarchy pruskiego, w którym przyrzeka nczy- 
nió zadość wszystkim artykułom zawartych ukła­
dów wojskowych. List ten zrobił w urzędowych 
kołach berlińskich jak najlepsze wrażenie, gdyż 
pomiędzy południowo- niemieckimi monarchami 
król wirtembergski był może jedynym, który nie 
całkiem sprzyjał polityce pruskiej.

Wszyscy korespondenci, opisujący odsłonię­
cie pomnika Lutra w Worms, zgadzają się w 
tem, że uroczystość była czysto fęligijną, \>ez ł a ­
dnego politycznego pokostu.

Królowa Wiktorja przesłała pod d. 27. czer­
wca królowi pruskiemu do Worms następujący tele­
gram : „Niech Wasza kr. Mość raczy złożyć moje 
najserdeczniejsze życzenia komisji, zajmującej się 
postawieniem pomnika na cześć Lutra, za szczę­
śliwe rozwiązanie jej zadania. Wszystkie sympa 
tje protestanckiej Anglii przyklaskują zdarzeniu, 
które połączyło protęstauckicb monarchój? i ludy 
niemieckie**.

F ran c ja . Zaraz pierwszy numer dziennika 
Electeur, redagowanego jak wiadomo przez pp. Ju­
liusza Favra, Henona i Pelletana, został skonfisko­
wany. Urzędownie uzasadniają tę surowość ka- 
rygodnością wstępnego artykułu (pióra p. Juliu­
sza Favra), wktórym była mowa o machinacjach 
przedwyborczych.

Tribune pisze o tem : „Trudno będzie prze­
konać publiczność, iżby zacni, poważni i potrójnym 
mandatem talentu, wyboru i popularności zaopa­
trzeni mężowie ze świadomością popełnili czyn, 
według nowych ustaw karygodny. Mamy też na­
dzieję, że i trybunały niełatwo będzie przekonać 
o tem“.

Dnia 29. czerwca rozpoczęły się w Ciele pra- 
wodawczem rozprawy nad budżetem.

Constitutionnel dowiaduje się, że komisja, wy­
sadzona do wypracowania projektu ustawy wzglę­
dem układu między gminą miasta Paryża a Credit 
Fonder, postanowiła za porozumieniem się z rzą­
dem, przekazać budżet miasta Paryża Ciału pra­
wodawczemu. Odtąd każda operacja finansowa 
miasta, przekraczająca kwotę 30 milionów, będzie 
potrzebowała zatwierdzenia parlamentu.

Do Paryża przybyła dnia 29. czerwca wie­
czorem królowa portugalska.



GAZETA NARODOWA z dnia 2 Lipę? 1868.

A n g l ia .  £ Londynu telegrafują pod dniem 
30. czerwca: j  Izbie wyższej glosowano o 3. 
godzinie ziana nad bilem Gladstona, znoszącym 
państwowy końciól w Irlandji- Bil odrzucono 192 
głosami przeciw 97.“ » * ' '  : r *

W iochy. Druga Izba parlamentu wluSkiego 
na jednem z Ostatnich posiedzeń przyjęła do wia­
domości ważne oświadczenie ministra finansów. 
Lwiadomił on najprzód Izbę, £e preliminowany 
dawniej na 630 milionów lirów deficyt, po dokła- 
dnem przejrzeniu rachunków zmniejszył się do 572 
milionówrDoliczając do tego sumę, potrzebną 875"
wyrównania tteficytu bieżącego roku, okazuje się 
niedobór 762 milionów. Na to daje bank 408 mi­
lionów, 250 milionów pokryto asygnatami skar­
bu, więc pozostaje jeszcze do pokrycia 104 mi 
lionów. Preliminowany ęy kwocie 180 milionów 
lirów na r. 1869 deficyt, zmniejszy się w skutek 
podwyższonych dochodów i zaprowadzonych o- 
szczędności do 52 milionów. W całości więc na 
pokrycie wszystkich wydatków rządu na r. *1868 
i 1869 potrzeba będzie około 230 milionów lirów. 
Prócz tych trzeba będzie jeszcze 680 milionów li­
rów na zapłacenie długu bankowego i na zniesie­
nie przymusowego kursu banknotów. Potrzebną w 
najbliższym czasie sumę spodziewa się minister 
otrzymać nie przez nagłą sprzedaż dóbr kościel 
nycb lecz przez urzeczywistnienie przedłożonego 
już Izbie projektu względem wydzierżawienia mo­
nopolu tytoniowego- Co do dóbr kościelnych, są 
one oszacowane na 960 milionów lirów, a cięży 
na nich dług hypoteczny w sumie 200 milionów. 
Odciągnąwszy 7pr., obliczony na lat 18, i 76 mi­
lionów, które ze sprzedaży tychże dóbr w prze 
gzłym i bieżącym roku otrzymano, pozostaje je­
szcze 631 milionów, których minister z czasem na 
zaspokojenie banku i zniesienie kursu przymuso­
wego użyć zamyśla. - —  ^

Rzym. Według Kor. Havas, buła, zwołująca sobór 
ekumeniczny, będzie sub plombo wywieszona w ko 
ściele św. Piotra i rozesłana wszystkim biskupom. 
Kardynałowie, których papież zapytywał na 
konsystorzu o zdanie co do mającego się zwołać 
soboru, odpowiadali placet na jego Quid vobis vide- 
łur. Jeśli nie zajdą nieprzewidziane okoliczności, 

jsobór zbierze się 8. grudnia r. 1869.
Pall-M ai Gazette dowiaduje się z Rzymu, że 

stanowisko kardynała Antonellego jest bardzo pod 
kopane. Powód ma być następujący: Jeden z 
papiezldch urzędników, niejaki Pelica, nabył w 
królestwie Włoskiem na publicznej licytacji dobra 
kośeiełne za 120 tysięcy sbudów. Zapytany przez 
władze, zkąd wziął tak wielką sumę — odpowie­
dział , że pieniądze te należały do Antonellego, 
który mu je dał, aby dlań dobra zakupił. Papież, 
rozgniewany tem postępowaniem sekretarza sta­
nu, czyni mu teraz wszelkie przykrości, i tem po­
stępowaniem chce go .zmusić do żądania dy­
misji.

Giomale di Roma następnie donosi o amnestii, 
udzielonej świeżo przez papieża;

„Jego Św. Pius IX., który roczniki chwale­
bnego swego papiezfwa zapisał niezliczonemi pra­
wie aktami swej łaskawości i szczodrobliwości, 
idąc za popędem swego litościwego i wspaniałego 
serca, nie chciał bez nowych łask pominąć ro­
cznicy swej koronacji. Ztąd tym , cô  z powodu 
świetokradzkiego najścia państw Papiezkich ze­
szłej jesieni brali w niem udział, Jego S. z n i e- 
j a k i e m  z a s t r z e ż e n i e m  odpuścił karę, ja­
ką ustawy przeciw nim zawierają. Lecz jak win­
nym okazał pobłażliwość, tak przyznając nagro­
dy i zaszczyty, cbce wynagrodzić inuyck, co wśród 
wspomnionycb wypadków trzymali się silnie z 
własnem niebezpieczeństwem obowiązku, lub z 
skuteczną żarliwością popierali słuszność prawo­
witej władzy. J. Św. dalszym aktem swej łaska­
wości względem innych nieszczęśliwych, którzy 
się znajdują zamknięci w więzieniach dla odcier­
pienia kary doczesnej, raczył skrócić jej czas sto­
sunkowo do reszty skazania, wyjmując z tego 
łaskawego postanowienia tych , którzy ściągnęli

na siebie surowość ustaw występkami, piętnujące- 
mi cechą bezcześci.'1 '

H iszpania Listy, nadeszłe z Madrytu, przed­
stawiają w bardzo niekorzystnem świetle położę 
nie rządu królowej Izabelli, strgnnictwa bowiem 
odcieni rozmaitych zaczynają łączyć sję, j orga­
nizować. Nawet lud wiejski zdaje .się byŹ znie 
cierpliwiony ciągiem oczekiwaniem 4 'dlatego'-do-1 
maga się szybkiego działania.' Tajne demokra­
tyczne dzienniki, których tysiące krąży po uni­
wersytetach i fabrykach, domagają się powołania 

"litr życia stowarzyszenia' Uniom Liberale, które so­
bie weźmie za hasło; „Precz z Burbonami 1“ tf- 
miarkowani nie mają prawie żadnej siły. Ich 
najdzielniejsi przyw.ódzcy albo legli w grobie, al 
bo się postarzali. Świeżych sił niema w ich sze­
regach. Prócz tego utracili kredyt, i ani dla sie­
bie, ani dla państwa nie mogą dostać pieniędzy. 
Rząd spodziewa się katastrofy w niedalekiej przy­
szłości, gdyż wszystkie oznaki zaczynają ją  prze­
powiadać. Gabinet madrycki patrzy szczególnie 
niechętnem okiem na p. Gladstona i Józefa Maz- 
ziniego, którzy z wielkim zapałem przyjmują w 
Londynie bawiącego tam przywódzcę hiszpańskiej 
demokracji, p. Emila Castelarę. Rząd szczególnie 
się obawia, czy minister angielski nie przyrzekł 
p. Castelarze zachować ści ilą neutralność w ra­
zie groźnych wypadków w Hiszpanii, na które 
prawdopodobnie nie będzie potrzeba długo czekać.

Między infantem hiszpańskim Karolem, sy­
nem infanta Jana i wnukiem hr. Molina, a rzą­
dem hiszpańskim toczą się układy o uznanie przez 
potomków Don Carlosa królowej Izabeli w za­
mian za zwrot dóbr Don Carlosa, zabranych na 
skarb. Wiadomo, że Don Juan próbował jut zwa­
lić z tronu królową Izabelę proklamacjami, a po­
tem chciał wchodzić z  nią w układy, wreszcie o- 
świadczył się za republiką w Hiszpanii. Syn je ­
go zaczyna od układów.. Don Juan mieszka zwy­
kle w Anglii.

W schód. Belgradzki Svetovid , umieszczając 
kondolencyjny adres węgierskiej Izby niższej, prze­
słany tymczasowemu rządowi serbskiemu, po­
święca mu następujące uw ag i:

„Serbowie dziękują najserdeczniej węgierskiej 
Izbie niższej za tak uroczyste, ogólne i szczere 
współczucie sąsiedzkiego narodu. Jest to praw­
dziwa pociecha wśród ogólnego bolu, któremu u- 
legają wszyscy Serbowie po stracie swego wie­
kopomnego księcia. Zarazem oświadcza naród 
serDski, że o tym znaku sympat/i nigdy nie za­
pomni, jak niezapomniał o tych życzeniach, które 
złożyli Węgrzy w chwili, gdy Obrenowicze (r. 1858) 
wracali do Serbii. My uważamy tę manifestację 
węgierskiego sejmu za dowód, że w Peszcie prze­
konują się wszyscy, j a k o  j e d n o ś ć  n a r o d u  
s e r b s k i e g o  z w ę g i e r s k i m  j e s t ,  r ę ­
k o j m i ą  l e p s z e j  p r z y s z ł o ś c i  d l a  
w s z y s t k i c h  p o ł u d n i o w y c h  l u d ó w  
s ł o w i a ń s k i c h .  Ta jedność, ta sym patja, 
będzie dopiero wtedy zupełną i serdeczną, jeźli 
na ziemi węgierskiej agitacje przeciw Serbii nie 
znajdą przytułku i ojneki, jeźli we Węgrzech prze­
szkodzi się wszelkim knowaniom przeciw oścień 
nemu państwu. Węgrzy nie potrzebowali się 
nigdy użalać w ten sposób na Serbię. Spodzie­
wamy się, że rząd węgierski uwzględni to żąda­
nie całego serbskiego narodu, i że w ten sposób 
ścieśni węzły przyjaźni między dwoma waleczny­
mi sąsiadami, którzy powinni ufać sobie, gdyż 
ich obopólne intereśa nie wzbudzą żadnych obaw, 
jeźli tylko będą się trzymały w granicach spra 
wiedli wości.“

Do Narodnich Listów piszą z Belgradu, że 
w prywatnej kasie księcia Michała znaleziono 
więcej jak milion dukatów. Na workach napisa­
ne było: „Na wojuę.‘! Książę myślał bowiem 
ciągle o wojnie w tej jesieni, i chciał przez ja­
kiś czas utrzymywać armię własnym kosztem.

Kapitana Marząjłowicza rozstrzelano na głó­
wnym placu belgradzkim w przytomności licznie 
zgromadzonego ludu. Wszyscy mu złorzeczyli,

wołając: „Niech ghiie zdrajca!“ Minister wojny 
wydał tego samego dnia następujący rozkaz 
dzienny: „Książę Michał przygotowywał swoją armię 
do bohaterskich czynów. Sądził on, że w wojsku 
serbskiem nie ma zdrajców, którzyby chcieli rato 
wać ojczyznę jak owi na Kosowem polu. Nieste- 
ity znalazł się/jeden, kapitan Marzajłowicz, który 

^bezę.ześcił -swój sztandar, i zdradził biedny Ind i 
stowarzyszył się z mordercami. Dzielna armia sta­
nęła zdrajcom na drodze Dziś rozstrzelano nie­
godziwego Marzajłowicza. Bohaterowie ! Nięcb 
jako zdrajca pójdzie do piekła !“
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— W y c ie c z k a  „Sokola*. Dyrekcja „soKoła“ będzie 
mogła przyjmować chcących brać udział w wycieczce 
do Poznania i do Krakowa i Wieliczki po stacjach, gdy 
pociąg osobny w stacjach stawać będzie. Chcący brać 
ndział w pociągu osobnym, jutro o 4tej popołudniu ze 
Lwowa wychodzącym, mogą oczekiwać po stacjach, 
gdzie do dyrektora „Sokola0 po bilet zgłosić się mogą. 
Czas, w którym po stacjach stawać będzie pociąg, po­
daliśmy wczoraj.

Jutro już od godziny 2giej po południu będzie o- 
twarta kasa na dworcu kolei, aby wygodnie bilety stem­
plować i pakunki oddawać można.

W Krakowie na wycieczkę do Wieliczki w następ­
ną środę biletów „Sokóła* dostać będzie można po cenie
1 złr, do jazdy 3cią klasą, po cenie 1 złr. 20 c. do ja ­
zdy 2gą klasą, a po 1 zł. 40 cent. lszą  klasą tam i na- 
powrót. Bilety te służyć będą zarówno i jako legityma­
cje do wejścia do oświetlonych kopaló.

Biletów dostać będzie można w księgarni Czecha i 
w środę do godziny 12. w południe w hotelu Saskim u 
dyrektora “Sokoła0.

Kto z biorących udział w wycieczce życzy sobie 
przyjąć gościnnie ofiarowane pomieszczenie na czas po­
bytu w Poznaniu w tamtejszych domach polskich, raczy 
się po hjlet zgłosić dzisiaj do kancelarji „Sokoła0.

— W alne zgro m a d zen ie  T o w a r z y s tw a  nauko  
w o -litera ck ieg o , zwołane na wczoraj wieczór godzinę 
6tą, nie" mogło^ odbyć sic, gdyż zebrało się tylko 17 
członków, a-dp kompletu potrzeba 30. Już to lipiec 
jest najfatalnii|szy czas dla walnych zgromadzeń. W tym 
czasie już wieiaa część miejscowych wyjechała na wieś 
lub do kąpiel. Przytem wczoraj popołudniu były po­
siedzenia w Towarzystwie agronomicznem i kredyęo- 
wem, gdzie wielu członków Towarzystwa naukowo-lite­
rackiego zasiada# j ()()£

— lVa rzecz, p o w ra ca ją cy ch  z n ie w o li m o s k ie w ­
sk iej rodaków, wpłynęło z przedstawienia amatorskie*
go, odbytego w dniu 4. stycznia br. w sali domu Naro> 
dnego, 289 złr. 88 cent. Nadto złożył w dniu 30. marca 
br. N. N. .28 zir. 50 c ., a ksiądz. Bukowski na ręce re­
dakcji Dziennika LwowSkiejó' !1 złr. 20 c. — Kwotę te w y­
noszącą 319 złr. 38 cent. rozdzieloną między 20toma, ptf* i 
szczególnie 2 dauo po 25 żłr., 6 po 20 złr., 4 po 15 zł.,
2 po 10 złr., a pojedynczym 21,20., 16, 15.10, 5, 8.41. 
Nadto zapłaciliśmy za oświetlenie sali domn Narodne- 
go gazem 8 złr. 67 cent. Ogółem 319 złr. 38 cent. — 
Co niniejszem podajemy do publicznej wiadomości.

l 'r, • B ałutow ski, K a ro l W ild , Józe f Jarosz.

Ostatpie wiadomości.
Z Zagrzebia telegrafują do N owej P ressy, że 

dnia 30. czerwca oczekiwano tamże powracającą 
z Pesztu deputację regnikolarną, i że ogólnie spo­
dziewają się pomyślnego załatwienia zawieszonych 
kwestyj, gdyż za wstawieniem się Deaka i Ghi- 
czego ma być uwzględnionym wniosek mniej­
szości.

W sejmie peszteńskim przedłożono sankcjono­
wane projekta ustaw o podatku od soli i o przedłuże­
niu prowizorjum podatkowego. Następnie wybrano 
komitet z 15 członków dla ustawy wojskowej i 
uchwalono resztę ustawy stęplowej.

W Pradze skazano radnego gminnego ze Smi- 
chowa, Wilhelma Piska, na trzechmiesięczne cięż­
kie więzienie za obrazę majestatu.

Dr. Smolka protestuje w Debacie- przeciw, do ­
niesieniu pragskiej Politik, f jakoby W pfOgie swego 
pobytu ty WiedniiT miał bfa' ganić pompowanie 
polskiej de!egaejr.i,n-łir>

A f  Wiedeńska Debatte z d. i. Tom. piszę., że s^fcr 
austrj&cko-rumuński w sprawie żydów stanowczo 
został załatwiony. Rząd bukareski uczynił ząjio- 
syć żądaniom Austrji w formie pozytywnej, a 
raz pozostaje tylko zaspokojenie na drodze: adłri 
nistracyjne, roszczeń o wynagrodzenie, do czego 
gabinet rumuński przyrzekł z ochotą interwencję 
swoją, j 'I1 ,ąs njloi* V*óD

Sepat Ir.ancuzki przyjął pożyczkę
Suezki. r-t-.$ŁW* W, i - f :  t.śstoiiot1«ZfvŁ‘

Według Gazety Kotońskiej cesarz zamierza od­
być podróż morską- Ten sam dziennik -donosi, że 
hr. Montalembert zachorował bardzo, niebeznie- 
cznie. \ t ,^oa

Constitwtionnel zaprzecza wiadomościom o: wo­
jennej mowie cesarza w obozie pod Chalonfe.

L a  Patrie i inne pólurzędowe dzienniki frau- 
euzkie zaprzeczają, aby jenerałowie Failly i Nieł 
mieli po odjeździe cesarza z obozu pod Chalons 
wyrażać się bardzo wojowniczo.

Berlińska Zukunft zapewnia, że Hannower- 
czycy, oskarżeni w Prusach o zdradę stanu, zo­
stali ułaskawieni. Dnia 3 0 . czerwca mieli już o- 
trzymać wolność.

Telegramy „Gazety N afodowp1.
W iedeń dnia 2 .  lipca, Przy wczo- 

rajszem ciągnieniu losów kredytowych padła 
główna wygrana na numer 47 serja 2734  

R zym  dnia 2 .  lipca. Bula papiezka, 
zwołująca sobór ekumeniczny, mówi o błędach 
teraźniejszego społeczeństwa, i wypowiada, iź 
uderzają na kościół, iż go rabują, ii prześladu­
ją duchowieństwo, znoszą zakony. Dalej na- 
narzeka buła na złe książki i na złą prasę, i 
użala się, iż wychowanie młodzieży powierzone 
jest nauczycielom, niemającym wiary. Dla za­
radzenia temu wszystkiemu zwołuje papież so­
bór na dzień 8. grudnia 4869., zaklinając bi­
skupów,. by przybyli do Rzymu, i wyrażając na­
dzieję , ił monarchowie przychylni "'będą ich 

(ftodRÓży. ( ^ id s k t  e l» n * a
P etersburg  dnia 2, lipca Wczo- 

rajśeyj Journat de St. Pctersboury zaprzecza po­
głoskom, jakoby Moskwa popierała kandydaturę 
księcia Czarnogóry do tronu serbskiego, wypo­
wiadając kategorycznie, iż gabinet carski dś\V5ad- 

iczył sięt-'otwarcie za śoisłem wykonaniem ,ukła- 
dów‘ międzynarodowych jako też przeciw obcej 
interwencji.' ‘
K u r s a  z dnia 1. lipca 4868, godziaa 2.

j m mm. 20 popołudniu.
W indeń. Pożyczka bezpodatkowa 59.25. akcje

Karola Ludwika (bez dywid.) 204.75. Kolej siedmio 
grodzka 152.25. Kolej południowa 180.40. » KolĆi pań­
stwowa 265.—. Kolej lw ow sko-ezerniow ieekaJ 184.50. 
Kolej północna 178.50. Kolej Rudolfa 1. emisji 109.50. 
Kolej Rudolfa II. emisji 142.50. Kolej Franciszka Jó­
zefa 163.—. Galicyjskie obligacje indemnizacyjne 65.50. 
Losy 1860 r. —.—. Losy 1864 r. 91.70. Napoleondor 
9.22. 'Pruski kurant 1.7o‘£ .  Losy kredytowe — • 
Usposobienie sta łe .'J  ^ I
K u r s a  z dnia 4. lipca 4868, godzina 6.

min. 30  popołudniu,
W iedeń, Pożyczka bezpodatkowa 59.20. Akcje 

kredytowe 194.20. Akcje Karola Ludwika (bez dywi­
dendy) 204.75. Kolej południowa 179.80. Kolej pań­
stwowa 256.—. Losy 1860 r. 85.80. Karola Ludwika 
obligi pierwszeństwa II, emisji 88.75. Lwowsko-czernio- 
wieckie obligi pierwszeństwa 76.50. Napoleondor 9.23. 
Spirytus —. Usposobienie mdłe.

Paryż. Renta 3% 70.56.
W rocław  Pszenica 112. Zyto 66. Owies 40. Rze­

pak zimowy 170. i .i, i i  ‘ 0 *a
Berlin. Moskiewskie banknoty 82’/ , .  Akcjo kre­

dytowe 85'/,. Galicyjska kolej 90%. Kolej państwowa 
150%. Wiedeń 87%. Usposobienie spokojne. Pszenica —. 
Żyto 54% Owies 30*/,. ~ )"łł I ■ ^  « t -  i l

Gospodarstwo, przemysł i handel.

i g iełdy
e , d. 1. lipca. 
za sztuką.

ir. Lndw. . .
Czerń. . . •

jalic. . . . .  
rl. bez dyw.
aw ne za 100 z l­
ał. m. k .l  n |  
al, w, a. > a. g. 

galic. } * S
I za 100 zlr.

galic. . •
Wk. krakow. 
Ks. bukowiń- 

dow. z r. 1866 
rab K- L. 1. em. 
* dtto II. em. 
0 Lw. Czem.

, I. emisji 
J dtto U. dtto 
Monety.

jsyjski . ' 
dtto

za 100 zł. po'j 
brny . . . 
asowe , ,

Płacą
w. a.
zł. I c.
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00 00
89 25

77 00 
00 00
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00 00 
00
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• * ■ • H3 00 114 00 

,[igi in d em n izacy jn e  g a lic . 
jierw sz. kol. gal. Kar. Lud. 
!5. —■ Pszenica jara korzec 
po 8.77; rzepak korzec 150 
50, odkup 8 zł. (na Wrze_ 
ab P rzem y śl); rzepak ko- 

netto 5.50 (ab Husiatyn); 
“tnar Wied. 110; 5% brak!

Otrzymaliśmy do umieszczenia nast ę-
pnjącaodezwę;Do szanownych ziomków zie­
mian ! Pan Ignacy Sołdraczyński właściciel 
dóbr ziemskich w ziemi Sanockiej, członek 
korespondent towarzystw: gospodarczo-rol- 
niczego krakowskiego i gospodarskiego ga­
licyjskiego, i członek czynny stowarzyszę- 

ekonomistów w Wiedniu, zamierzył wy­

dać dzieło ekonomicznej treści pod tytułem  
W skazów ki dl« gospodarstw a w łej: 
sk iego. Dzieło to objętości najmniej 80 
arkuszy druku, podzielone na dwa tomy, 
kosztować będzie w drodze przedpłaty 10 
zł. w. a. Prżedpłaciciele złożą 6 zł. w. a. 
za tom pierwszy, który jeszcze w tym ro­
ku otrzymają. Resztę t. j. 4 zł. w. a. (za 
tom drugi) ’ zapłacą po odebraniu tomu 
pierwszego.

W celu pewnego i rychłego okazania 
się dzieła wyżej ^wzmiankowanego , podpi­
sani ziemianie złożyli komitet, który we 
wszystkich powiatach Galicji uprosi k o le ­
ktorów do zebrania potrzebnej liczby przed- 
płacicieli.

Komitet spodziewa się, iż na pięć mi­
lionów ludności, w trzeefi czwartych czę­
ściach rolniczej, znajdzie sześciuset mężów 
przekonanych o tej prawdzie: że ekonomia 
polityczna jest, pod klątwa ubóstwa, ciemno­
ty  i zależności od drngion, kodeksem postę­
powania w gospodarstwie wiejskiem. Gdzie 
ekonomia polityczna stała się matką i o- 
piekunką społeczności, tam za pomocą tych  
trzech potęg: wiedzy, pracy i zasobu, za- 
kwitnęły: ‘dobrobyt, moralność i mepodle-

g ł° ŚOiczyzna nasza pragnie tego celu. Do
środków najdzielniejszych w tym kierunku,
należy poznanie prawd ekonomicznych, przed­
stawionych w piśmiennictwie przez mężów  
pojadających św iatło , doświadczenie . za­
cne chęci dla kraju. „„„i.;

Zdaje nam się, że pomijając; jn* osobi­
stość szanownego autora, ^.r7Pfjsta_
postawić pewnik, iż styl jasny, 
wienie rzeczy dla każdego zrozunoiałe, sąa 
wytrawny, wiadomości obszerne i poj. 
głębokie i trafne, cechują wszystkie 
nam prace piśmiennicze pana Ignacego oo - 
draezyńskiego. .

W skutek tego przekonani najsilniej *> 
doniosłości i pożytku zbawiennym wzmian­
kowanego wyżej dzieła, wzywamy was sza­
nowni ziomkowie do wzięcia żywego udzia 
łu w przedpłacie na tVskazówki dla gospodar­
stwa wiejskiego.

Kraków d. 10. czerwca 1868 roku.
Prezes kom itetu: hr. Wit Żeleński. Człon­

kowie komitetu; Henryk Kieszkowski, właŚC. 
dóbr zioms. i d y r e k t o r  Towarzystwa wzaj. 
ubezpieczeń od ognia. Dr. K arol K aczkow ski, 
wice-prezes Rady pow. w Tarnowie. Kry­
spin Baszczewicz, wlaśc. dóbr. z. Apolinary 
Hoppen, w łL d, z. i prezes Rady powiatowej 
W Dolinie. Alojzy Strzelecki,]{wl. a. z. i pre- 
zes Rady powiatowej w Turce. Franciszek

Torosiewici wł. d. z. i poseł na sejm kraj. 
Apolinary Stokowski, sekretarz Towarzystwa 
kredytowego galicyjskiego. Feliks Bogdano­
wicz wł. d. z.

N adlie.je Z biorów . Player Abendbhtt 
podaje sprawozdanie pewuego gospodarza, 
który właśnie wrócił z objażdżki po C ze­
chach, Morawie, Austrji Niższej i Węgrzech 
górnych, i pisze co następuje o sperandzie 
zbiorów w tyob okolicach: Ozimina, oso­
bliwie żyto i pszenica, nie wiele ucierpiała 
od nadzwyczajnych upałów w maju i na 
początku czerwca, których średnia ciepłota 
o kilka stopni przewyższała średnią tempe­
raturę tych miesięcy w innych lataob. Za na­
staniem bowiem upałów podrosła ozimina 
już o tyle, że nie było szczególniejszej obi- 
wy o nią. Mogę prxet0 z zupełnem zaspo­
kojeniem dwom tym rodzajom zboża pri-' 
guostykować obfite żniwo średnie. Cu s>ę 
zaś tyczy pszenicy jarei i owsa, to te i -  
cierpiały bardzo znacznie, a zbiór ioh po­
zostanie niżej żniwa 5redniego, podczas 
kiedy jęczmiona wydadzą poprostu żniWo
zahldwź 5 ° “ K?yna bwńzo szczupła wyda za.ledwo /a zbioru Zeszłorocznego. Nato- 
„T r8 ^ 1 buraki cukrowe szczególnie 
sorzat n  uprawnych obiecują dobry
sprząt. Deszcz wszakże przydałby się dla 
ouu. l  sianokosami snrawiono się wszg- 
dzie zą pogody dobre, a sprząt tak co do 
jakości ja.k \ ilości jest dobry- Według mo- 
ich obliczeń Czechy beda tego roku miały 
dobre żniwo średnie; M o ra w a ,  Niższa Au- 
strja, osobliwie dolina Morawy, dalej komi­
tat edenbnrgski, jakoteż wszystkie komitaty 
W6g,er górnych wydadzą żniwo obfite, tak, 
Ze prawdopodobnie tego roku znowu zna- 
Czny będzie wywóz, jeżeli tymczasem nie

elementarne.
W Austrji Górnej grady cokolwiek u- 

szfeodziły zasiew y, ai e6 „ j^ o  to spodzie­
w a j  się dobrego żniwa oziminy, k°“icz“ ‘ 
zbioru kartofel. Natomiast jarzyny mocno 
ucierpiały w skutek posuchy. Bar?kl wy* 
schły zasadzone. Sady bardzo dobrze po 
kazywaly, leoz w skutek długiej posuchy o- 
woc począł opadać.

Doniesienia z Francji jakie czytamy w 
la Patńe, nie mogą aję n a c h w a lić  obfitości, 
jaką tego roku obiecują pola, ogrody i 
winnico-

Z Niemiec i z Anglii jeszcze doniesie­
nia niepewne. W niektórych hrabstwseh 
angielskich nie dopisała pszenica w skutek  
posuchy, i obawiają się braku paszy, w 
skutek czego bydło‘potaniało.

(F) W iedeń  d. 27. czerwca. Targ na 
dzisiejszej giełdzie był cokolwiek bardziej 
ożywiony, lecz ceny spadły zdowu o 10 do 
15 kr. na mierzycy, osobliwie w pszenicy. 
Tranzakcje w tem ziarnie w yniosły około  
25.000 mierzyć. Płacono za 87—89ft- gotó­
wką 5 —5.40 ab Raba. n

Targ w ołow y: z Galicji 2.100 z Wę­
gier 817, z innych prowincyj 156, razem 
3.073 sztuk wołów wagi 530—720 funtów. 
Niesprzedanych pozostało 79 sztuk do przy- 

targu. Cena za cetuar wagi 27'/, do 
29% złr.

N ierogacizny tucznej było tym  razem 
stosunkowo bardzo m ało, bo tylko 593 sztuk, 
i dlatego cena podniosła sie do 25—-27 kr. 
za -funt w całych sztukach.

W łeden dnia 30. czerwca. Na dzisiej-
. targ przypędzono wołów galicyjskich 

1906, węgierskich 750 sztuk, reszta z in­
nych, niemieckich prowincyj ; razem 2851 
sztuk. Pomimo że o jeden dzień mniej do 
drugiego targu, cokoiw ięk więcej ożywiony 
targ był jak przeszłego' tygodnia; płacono 
aa galicyjskie woły 28% do 29 złr. Nię- 
sprzedaDych wołów węgierskich pozostało 
120. J . K rzyszto fowict.

Kolei żelazna now ej konstrukcji.
Pod Paryżem budują teraz na próbę kolej 
z jedna tylko szyna, umieszczoną po jednej 
stronie zw ykłego gościóca^ bitego, prowa­
dzącego z Nancy do Montmirail. Gościniec 
nie" potrzebuje przytem żadnych osobliw­
szych przekształceń. Maszyna parowa do 
pociągów, tudzież wagony, będą miały p0 
trzy'koła, z których dwa w jednej lin ii to ­
czyć się mają po gościńcu, trzecie zaś ma 
iść po szyn ie; dnia 20. lipca b. r. odbedzie 
się pierwsza przejażdżka tą koleją.

— v
P rzyjechali do L w ow a d. 29. czerw 

ca. Pp. br. Bess Arnolf z Boniowie John 
^ora A leks, i Jora Michał z Mołda­

wii, Kowacz Antoni z Bukowiny, Kakowski 
Marc. z Berezowic N iezabitowski Lubin z 
Zameczka, Chojecki Maks. z Moskwy, Ma- 
łachowski Zygmunt a W ołynia, Obertyński 
htan. z Tuszkowa, Medrzyjewski Ludwik z 
Bełza, Lukasiewicz Iranc. z Brzeżan, Gro­
cholski Izydor z Oserdowa, Jocz Jan z Bor- 
szczowa, Zadurowicz Laz. z Słobótki, Po- 
chowski Faustyn i Zapłatyński Prane, ze 
Stryja, Mijakowski Abdon ze Złoczowa.

Dnia 30. czerwca.
Pp. nr. Koziebrodzki Jan z Czortkowa, 

br. Zeuleu Karol z Zadawy, Pieńezykowski

Józef z Wybranówki, Kęski Józef z Dżwi- 
niacza, Sobota Karol z Podborek, Bocheń­
ski Roman z Tarnawki, Czajkowski Adolf 
z Bóbrki, Kopestyński Józef’ z Zadorowa, 
Stojowski Stefan z Olchówki, Wybranow- 
ski Leon z Duweczówki, br. Lipowski Adolf 
z Huciska, Gostyński Adam z Podszumla- 
niee, Karniewski W ojeiech.z Zawidcza. Ka­
miński Ignacy ze Stanisławowa, Boioą-An- 
toniewicz Ant. ze Skomoroch. Krięgshaber 
Ant. z Iwaciowa, Schnell Oskar ' i  Pirlejó- 
wki, Urbański Jan z Denkowca, Krajewski 
Nik. z Czech, Pietrzycki Feliks z Czernio- 
wiec, Ustrzycki W. z Habowic, Piiznchow- 
ski Rudolf z Rohatyna, Piaskowski Ił^ikolaj 
z Sokala, dr. Kapiszewski Ludwik*»*Wa- 
dowic. .rtTJirtoi ii»W| — ' -  ■ —

I U'*t ' lw *  f  a IW 51 a IHt
Losy z roku 1860 . . ' y
Akcje hanku nar, , ,
r " n ^ e d . na 200 £
S S S "  Sterlingów . .
Dukaty cesarskie sztuka . ,  ,  
Srebro za 100 zł. a." . f  4

IW w. A.
łic J z ł.| c.. ł -
k, 57 60
h. 63 00
ab 85 40

1 ł37 00
gł. 194 W

115 65

A
5 50

" 12 75

Pociągi kolei żelaznej 
K arola  l .o d w ik a

Odchodzą ze L w o w a  o g. 5 . m., 10. r. 
n n o g . 5. m. 20. w.
,  z K r a k o w a  o g. 10. m, 20. r.
* —> „ o g. 8. m. 4. w

Przychodzą do L w o w a  o g . 8i m. 40 w.
■ „ o g. 8. m. 32. r
.  d oK r ako w a o g. 2. m. f*4. P*
w ,  o g. 6. m V>- r •

P ociąg- k o le i ż e la sn e j  L w ow sk a-
U geru low leck leJ:

Odchodzą «e L w o w a  o g. rani,.
o g. 10. wieczór. .

* z O z er  Di o w I e q g- 6. 25 in. r.
g . 6. 30 m. w.

Przychodzą do L w o w a  o godz.'S. rano.
„ o godz. 5. Wiec?.

Z do U z e r n i o w i e c  g.  ę. i 5..
o 8..14 ui



4 GAZETA NARODOWA z d. 2. Lipca 1868.

Podziękowanie
Jaśnie Wielmożnemu Panu S ta n is ła w o w i  
H rabi G ofoch ow sk iem a, dziedzicznemu 

Pana wielu dóbr ziemskich, 
iidy w akutek kilkoletnich ogólnych 

nieurodzajów także i między mieszkańcami 
wsi Siokowa wielki niedostatek i zubożenie 
aapauowalo, i zanim W ysokie władze kra­
jow e grożącemu głodowi zapobiedz usiło­
wały, pospieszyć raczył JW . hrabia S ta -  
Biataw t io lo c h o w a k i ,  dziedziczny pan 
dóbr Sinkowa, każdorocznie znacznym da­
tkiem pieniężnym wesprzeć najbardziej nie­
urodzajem dotkniętych mieszkańców tutej­
szych, nieomieszkując i w bieżącym roku 
••sygnowaniem  sumy 200 złr. a. w. przyjść 
w pomoc biedniejszej klasie lndnośc), która 
przyjmując ten wspaniałomyślny i szczodry 
dar od JW . Hrabiego, dziś publieznem 
podziękowaniem daje wyraz swej głębokiej 
wdzięczności i poważania, ^oddając' winny 
hołd wysokim przymiotom serca Jego , któ­
re obdarzając gminę Sinków nowym aktem 
łaski, świadczy o pamięci JW. Hrabiego 
i o jej potrzebach duchowych; gdy bowiem 
założenie szkoły ludowej w Sinkowie o brak 
potrzebnych funduszów dotychczas się roz­
bijało, raczył JW- Hrabia wydzielaniem 
odpowiedniego gruntu pod budynek szkolny 
z obszaru dworskiego, tudzież wyznacze­
niem potrzebnego materjała budulcowego 
umożliwić założenie azkoły, która w teraź­
niejszych krytycznych czasach może jeszcze  
długo ufundowany by być nie mogła.

Cześć i dzięki Ci składamy JW . pa­
nie Hrabio'imieniem,gminy Sinkowa, który 
jako ozłonkowie Rady i Zwierzchności 
gminnej reprezentujemy, za te zdroje łask  
Twóićh z zapewnieniem, iż dobrodziejstwa 
JW . Hrabiego przyszły w udziale ludziom, 
zdolnym do głębokiej wdzięczności i go­
dnego ocenienia najszlachetniejszych pobu­
dek, które sercem Jego klerujy.

Z najgłębszą czcią i poważaniem 
+ Dmytro Firłasz naczelnik gminny, 
i  Jan Drobko assesor i radny gminy. 
T Wasyl Czubaty radny gminy, 
t  Wasyl Saranczuk radny gminy, 
t  Mikołaj Drobko radny gminy, 
i  Myehajło Jłyk.
t  Iwan Dtdorą. 2181 2—2
t  Jaków Zaporoian,

Podpisał A lfred  P rzy borowski.
Sinków dnia 25. czerwca 1888.

Ekstrakt mięsny Liebiga
(Eitractuiu carnis Liebig)

Wyrólrtęwarzystwa w Ameryce opjudniowej
L\tbig's Ettract of Mtat Company, 

którego dobroć i prawdziwość zaręcza 
pan baron Liebig, 

jest najlepszym i jedynym środkiem 
wzmacniającym dla słabycb, osłabio­
nych rekonwalescentów i wiekowych. 
W jednym fancie tego ekstraktu są 
sawarte wszystkie części, w gorącej 
wodzie rozpuszczalne, ? 45 funtów 
mięsa wołowego.

Tego ekstraktu nadszedł świeży 
transport w paszkach kamiennych po 
Ts, V* i '/» funta do apteki pod 
.G w iazdą14 2099 5—1

Piotra Mikolascha we Lwowie.

C ierpiący
n a  r u p t u p e

nawet tacy z zadawnicnemi ruptnrami, zo­
staną w najliczniejszych przeważnie 
wypadkach Zupełnie wyleczeni za po­
mocą maści rupturowej G ottlieba  
8tnrzeneggera. Dokładne opisanie spo­
sobu nżycia tej maści wraz z mnóstwem 
zadziwiających, urzędownie zatwierdzonych  
świadctw, w celu poprzedniego przekona­

nia s ię , daje się bezpłatnie. Maści tej 
dostać można w słoikach po cenie 3 złr. 
20 ct. w. a. tak wprost n wynalazoy 
Gottlieba Sturzeneggera w  He- 
risau, kanton Appenzell w Szwajcarji, 
jakotei w aptece p. Z y g m u n t a  R u -  
Łera we Lwowie.__________2195 7—17

Znany powszechnie i podług zdania lekar­
skiego wielostronnie wypróbowany

Styryjski sok ziofowy
dla cierpiących na piersi.

Dostać można zawsze w św ieżym  stanie 
po cenie 8 0  c t. za flaszkę.

J . E n gelh ofera  E sen cja  m u­
szk atow a i nerW owa

z  arom atycznych zió ł alpejskich.
Bezsprzecznie wyśmienity środek prze 

ełw  bolom reumatycznym, oczu 1 stawów, 
przeciw zawrotowi głow y 1 bolu krzyżów, 
osłabieniu nerwów i ciała, a do wzmocnie­
nia organów płciowych za najskuteczniej- 
■zy uznany. ____________

STOMATICON, Woda da u s t
D r. Br Bona. dentysty kilku o. k. zakła­
dów w Graeu, uznana w skutek nader l i ­
cznych dośw iadczeń  za specyficzny śro­
dek do zagojenia rosranionych dziąseł, do 
osuwania cuchnącego oddechu i wstrzyma­
nia postępującego pruchnienia zębów.

Cena flakonika 88 ct.

L i k i e r  ż o ł ą d k o w y
Dra K rom bholza

Likier ten, przyrządzony z wzmacnia- 
ących roślin, działa szczególnie skutecznie 

na organa trawiące, a rozgrzewając żołądek 
wywiera najzbawienniejszy wpływ na zdro­
wie. Może on być doskonałym towarzy­
szem na polowaniu. prZy wycieczkach i w 
podróży. — Cena flakonika 52 ct.

Powyższych przedmiotów dostać można 
prawdziwych w e L w o w ie  u K Sch u b u - 
tka przy ulicy Krakowskiej, u aptekarzy 
Z yg . B uckera dawniej Tomanka, Miko- 
la sc h a  i B erlinera. 1541 12—12

W  B ia łej n P. Km usa, w  B ochn i u
B. Fadenhechta, w  C zern io w ca ek  n T 
Zacharjasiewicza i J. Rojańskiego, w  J a ­
ro sła w iu  a I. Bojana, y  K o ło m y i u F. 
Zazharjasiewicza i Sehai Hermana, w  Kra­
kow ie u K. Hermana i J . Jahna, w  R z e ­
szow ie n J. Schaitera. w  S ta n is ła w o w ie  
u A  Tomanka i spółki, w  T arnopolu u 
W. Stachiewicza, w  T arnow ie u J. Jahna, 
w  W ie lica ee  u Charskiego, w  Z a le sz c z y ­
kach a J. Kodrębskiego i Spółki.

" W y t l a w n l o t w o

J. CHOCISZEWSKIEGO *  Chełmnie.
"PT Ą CEP Pismo rolniczo - przemysłowe 
JTAiAOj-L dla ludu. R>czna przedpłata 
3 złr., półroczna 1 złr. 50 cnt. Jako jed y ­
ne pismo polskie rolniczo-lidowe zasługuje 
i w Galicji na gorliwe poparcie, tem wię­
cej, że dla braku przedpłacieieli chyli się 
ku upadkowi.— K ato lik , pismo obrazkowe, 
zacznie wychodzić od 1. lipca rb. co dni 
dziesięć w wielkim arkuszu. Przedpłata 
od 1. lipca do 1- stycznia 1 złr. 20 cnt., za 
dwa egzemplarze 2 złr. (za 3 złr. 50 cnt- 
przeszlę P iasta  od Nowego Roku i będę po­
syłał z Katolikiem  do końca roku.) Z bro­
szurek są u mnie do nabycia: H istorja  
P o lsk a  wierszem z 6ma obrazkami z do­
daniem chronologii, oeua z przesyłką 10 ct. 
P ro ro c tw a  i P rzep ow ied n ie  o niedalekiej 
przyszłości 10_ cnt. R ozp raw a K raziew i- 
cza  o podniesieniu gospodarstw włościań­
skich i o Towarzystwach rolniczych Prus 
Zachodnich (klasyczną w Gazecie Narodowej 
nazwana) 10 cnt, N a jlep sze  D z ie d z ic tw o ,  
powieść dla młodzieży 10 cnt. T rzy  N au ­
ki G osp odarsk ie  Łysko Oskiego, 20 cnt. 
P o w ia stk i i O p ow iad an ia  Majstra od 
Przyjaciela Ludu. Część I i II; obydwie czę­
ści 40 ęnt P r z y ja c ie l D z ie c i , zbiór po­
wieści, wierszy, opisów z hist. naturalnej, 
200 stron i 50 obrazków, 50 cnt. (Kto u 
mnie wprost zapisze, temu za powyższe ce­
ny franko posyłam. Mniejsze ilości przyj­
muję markami pocztowemi austr.) W szy­
stkie te wymienione dziełka są w zapasie  
w księgarnia h Karola Wilda we Lwowie 
i Jswói-skipgo w Krakowie. Oprócz tego 
przyjmuję wciąż przedpłatę na D z ie je  N a­
rodu P o lsk ie g o , które wyjdą rb, a zawie­
rać będą około 200 str. druku i 60 obra­
zków.' Przedpłata na jeden egz. wynosi 50 
cnt., za trzy eg=emplirze 1 złr. 20 cnt., za 
co franko po wyjściu przeszlę. Za 2 złr. 6 
egzemplarzy, za 3 złr. 10 egzemplarzy, za 
6 złr. 21 egzemplarzy, za 9 złr. 32 egzem ­
plarzy, ale przesyłka na koszt zapisującego. 
Proszę o liczne zamówienia, abym wkrót­
ce też mógł wydać: „Dzieje piśmienictwa 
Polskiego* i „Malowniczy Opjs Polski," 
które następnie wydać zamierzam.

2151 2 —3. J. Chociszewski
(Chełmno, Cului in Preussen.’)

L. 480/prez.
Ogłoszenie konkursu.

Przy m iejskim  Zakładzie s ie ­
rot są  do obsadzenia za kontra- 
ktetłi tr i}  posady ochm istrzyń.

I. Posada pierw szej ochm i­
strzyni i  p łacą roczną 300 złr. 
w. a. do prowadzenia całej tej części 
gospodarstwa Zakłada, która w go­
spodarstwie domowem do kobiet na­
leży.

II. Posada dozorczyni infirm a- 
rzu zakładow ego z p łacą  roczną  
200 złr. w. a.

III. Posada nauczycielki (dla od­
działu dziewcząt) z p łacą  roczną 
240 złr. w. a.

Nadto otrzyma każda ochmistrzy­
ni wolne pom ieszkanie w  Z ak ła­
dzie wraz z opałem.

Osoby, ubiegające się o te posa­
dy, zechcą w  term inie do 15. lipca  
b. r. w nieść sw e  podania do Prę­
ży djum Magistratu lwowskiego i za­
łączyć dowody co do wieku, do­
tychczasowego zatrudnienia i moral­
ności, wiadomości języków krajowych, 
tudzież, że są stanu wolnego lub wdo­
wiego i bezdzietne.

Oprócz tych przedmiotów w ym a­
ga się  od ochm istrzyni-nauczy- 
cielkt dow odów  odbytego z do­
brym skutkiem  egzam inu nauczy­
cielsk iego i nabytej zręczności w  
robotach ręcznych kobiecych.

Poszczególn ie  — obowiązki och­
mistrzyń określone są w regulaminie 
zarządn Zakładu i osobnym porządku  
domowym.
Od Prezydjum Magistratu kr. st. miasta

Lwów dnia 30. czerwca 1868.

Naturalne 
f fa n c u z k ie  fj 
h isz p a ń sk ie

W I W  A .
Największy auatrjaćki handel win w yw o­

zowych i przewozowych

Aleksander Floch
w  W iedniu, B ackerstrasse Nr. b

poleca aw e wyborne gatunki win pra­
wdziwych węgierskich, anstrjackich, fran- 
cuzkich, i hiszpańskich Win deserowych  
niefałszowanych, flo następńie przytoczo- 
2196 nyoh tanich cenaćh: 6-24

N a p e łn io n a  natur, duża f la sz k a :
Feslaw skie czerw, lub białe

„ Ausstich . . . .  „
Ruster Ausbruch . . . .  ,
Tokajskie . ' ............................ ........
Tokaj esenc.ionalny . • . „

Wina z Bordeaux:

złr. —.40 ct.
,  - . 8 0  „
.  - . 7 0  ,- 1.20 „

2.50 „

Mćdoc, St. Julien, St. Estśphe złr. 1.70 ct. 
Chateau Margans . . . .  „ 2.50 „
Chateau Lafitte grand vin „ 3 .— „

Szampańskie:
Gieslea et Co. Heidsiek et Co. zlr. 2.50 ct. 
Napoleon grand vin .  . ■ „ 2.50 „
Aubertin* et Comp. . . .  „ 3,75 „

Wina deserowe:
Muscat Lunel, Old Sherry . złr. 2 .— ct.
Malaga bardzo star; . . .  „ 2.50 „
Madeira d r y ......................................  2.80 „

Ekspediuje się ha zamówień a sześciu  
(6) flaszek w paczce na rozmaite gatUDki, 
> we flaszkach na */, wiadra niezwłocznie, 
za pobraniem należytośei przez pooztę lub 
przesiawszy takową nie franknjąc. Dokła­
dne cenniki przesyła się za darmo franko.

Odbiorcom znaczniejszych ilości, re­
stauratorom, handlarzom win i w łaścicie­
lom hotelów odstępuje się osobny rabat.

Nakładem c. k. uprz. nadwornego handlu 
nót i dzieł sztuki pod firma

KAROLA HASLINGERA w Wiednia
w yszły i są na składzie

W księgarni K a r o la  W ild i  we Lwowie: 
N a j n o w s z e  I n a j u l n b i e ń s z e  

TAŃCE WIEDEŃSKIE,
kompozycji C . M. Z iehrera, kapelmistrza: 
Op. 111, A uersperg - Marach 86 ct.

,  110. L łtndlich  s itt l lc h , Walzer 
(in LSndlerform)

» 109. H e lm llch e  Liebe, Polkk- 
Mazur . . . . .

„ 108. P fe ilsc h n e ll, Polka schnell 
,  107. B rntłer L ied er lich  Polkafr.
„ 106. Q uadrllle liber Zaytz’s „So- 

mnambuleJ .  . " .  .
„ 105. S tu n d en  d e s  G iiick es Walz.
„ 104. O hne S orgen  Polka schuall 42 „
„ 103. K unst u. Natur, Polka-Mazur42 „
„ 102. F nclib lK tter-W alzer . 80 „
„ 101. P o ste  resta n te , Polka franc. 42 „

W szystkie powyższe utwory, które na 
leżą do najwziętszyc-h tegorocznych, wycho­
dzą także w innych zwykłych układach, 
jakoto: na orkiestrę, na fortepian i skrzyp­
ce, na fortepian układ łatwy itd. 2198 1 3

80 ,

42
42
42

54 , 
80

Paryż
1867. I Wiedeń 4  I

j s s u i  I.
Londyn

1862.

Na Graben Nr. 3.
w  W ied n iu , 1 Stock, E ck e  der  

2194 Kiirntnerstrasse. 79 200

MAGAZYN SUKNI

Keller & Alt,
w yszczególniony najwyższym

m edalem  za słu g i 1861.
Poleca najlepsze suknie męzkie własnego 
wyrobu, podług najnowszych żurnalów 
mody, p‘o zdumiewająco mzkich cenachUbranie letnie
JSF‘ 1 2  z łr* . w  1. a .Ubrania płócienne

od 10 do 26 iłr . w. a.
Surduty wiosenne . . .  od zlr. 5 do złr. 24
F a ł t a .....................................  od złr. 8 do złr. 28
Surduty myśliwskie . . /  od złr. 6 do złr. 22
Fraki i tu iu rk i . . . .  od złr. 14 do złr. 28
S u ta n n y ..........................  . od złr. 16 do złr. 30
Szlafroki . . . . . . . . .  od zlr. 8 do złr. 26
Zupełne ubrania 
Surduty codzienne do biura 
Spodnie . . . . . .  ,
Kamizelki . . . . . .
Ubrania dla gimnastyków

od zły. 12 do zlr. 36
od złr. 4 do złr. 12
od złr. 4 do z)r. 1 %
od złr. 2 do złr. 8
od fclr. 3 do złr. 6

_  Oprócz tego w szelkie możliwe 
p rzed m io ty  g a r d e r o b y  m ęzk iej.
— • Zamówienia, osobiście tab listownie, z poda­
niem miary w p i e r s i  (ohjętośó dotkoła piersi i 
pleców)! s t a n u  (objętość stanu dokoła), wysoko­
ści w k r o k u  — zaprzestaniem  należytośei w go­
tówce lub za pobraniem pocztowem w ykonają się 
najdokładniej i najlepiej, — c e n n i k i  zaś rozsy- 
,łają się na żądania i franko

Ażeby położonego w nas zaufania Szanownej 
Publiczności i nadal pod żadnym względem nie b- 
slabie, zważywszy zwłaszcza, że wobec napływu 
sprawnuków w interesie, niepodobieństwem byłoby 
z mnożęcych się codnia świeżych towarów aawać 
próbki, przyjmujemy ną siebie, gdy nam s;ę poda 
kolor i cenę — wybór siikni według własnego su­
miennego ocenienia rzeczy, — d o l ę  c z a r n y  d o  
k a ż d e j  p a c z k i  k w i t  g w a r a n c y j n y ,  a ż e ­
by  od  n a s  s p r o w a d z o n e  s u k n i e ,  g d y b y  
t a k o w e  z j a k i c h k o l w i e k  p o w o d ó w  b y ł y  
n i e o d p o w i e d n i e ,  b e z  w s z e l k i c h  t r u d n o ­
ś c i  p r z y j ą ć  n a p o w r ó t .

Keller & Alt, Graben Nro. 3, Wien.

Otrzymałem z Hull nadeszłą tamże parowcem „E e h o“i p«wną 
ilość Turnipsn, który zalecam, gwarantując za świeżość nasienia.. 

White Tankard funt po 70 ct. — cetnar po 65 złr.
„ Norfolk „ * 70 „ — „ y> 65

Yellow Tankard „ „ 7 0 „  — „ * 6 5 „
White Globe „ „ 7 0 „  — * „ 6 5 „

K A R O L  N E U M A N N
2034 1 1 -1 8 skład nasion pod 1, 361 m.

C. k. uprz. galic. akcyjny

BANK HIPOTECZNY.
K u p o n y  l i p c o w e  Z 1868 r. od kwitów tymcza­
sowych na Akcje Banku hipotecznego, począwszy o d  d n ia  1. l ip c a  
wypłacane będą w kasie głównej Zakładu we Lwowie w wysokości po

Przy kuponach, na których upłata po złr. 2 w. a. odciskiem 
właściwej stampilii jest wykazaną, dopłacona tylko będzie pozosta 
ła reszta po złr. 2 w. a.

Lwów duia 22. czerwca 1868.

216? '3—3 I ) y r e k q « t

RUPTURYmogą być wyleczone

Erzea ciągłe użycie 
andaźu elektro-m edy- 
cznego, wynalazku dontora Marie, mającego 

przywilej na lat 15.
Dostać można w Paryżu przy ulicy de 

1’Arbre dec, 44; we Lwowie w aptece P io  
tra M ikolascha . 2186 63—1

lO O O m itnie p rz e b n a n u  —  nie o sz u k a ó s tw o !

M  1 1 i  I I  I Lrł
O  d  r  z  -uł ó  o  i  ©

wasze żle chodzące zegarki ścienne, posturaentowe itp., wyrzućcie je  wszystkie między stare rupipgg 
żelazne, całego W iednia nowiem zegarm istrze zatrwożę się napływem nowych

S zw ajcarsk ich  zegarów  gab in etow ych  1 budzików,
za ktiryeh najlepszą regulację gvarantąjemf I

Zegarek o tarczy bionzowej pozłacanej . złr. 1 .30  
„ . „ „ emaliow. porcelanowej . „ i . 80
* r „ bronz. pozłac. bez bndzika „ 1.20
„ „ „ emaliow. porcelanowej . „ 1.60
„ „ „ bronz, pozlac. bijący . ,  2 .80
„ „ „ emaliow. porcel. bijący „ 3 ,50
s z u  emaliow. porcel. duży . „ 5.20

O i A i ż o r b - i  d0 zegarków z budzikami |io-20 c t.,  do zegarków baz budzików po 10  c t . , do zegarów 
bijących po 2 0  ct. I  . -

Cuda św iata nowoczesnego!! L ira  Orfeuszowi*, "
najnowszy instrum ent, zrobiony z drzewa i metalu, na którym każdy bez poprzedniego Ćwiczenia się, 
w przeciągu dwu godzin grac potrafi. Nie potrzeba naw et być muzykalnym. Ins trum en t rzeczony 
przypominając* niebiańska muzyka melodjonów szwajcarskich, od czasu niedawnego wprowadzenia go 
w życiew  W iedniu, obudzą niem ała senzację i kosztuje wedle rozm iaru po zfr. 1.50, 2 ,2 .8 0 ,  3.40.

P n r t r w . l r i p  m p l r r r l i r a n s r  2 korba, z m uzyk, organowe, nadzwyczaj tanie, wykonu- j r a t ^ L i i i e  a i c t o a j o n y  jąc,e 4 utworyi p() ztr 10< _  6 utW0rów po zir. i s  so,
Jako stosowny podarunek dla dziec i.

Eli tout-cas parasolki damskie, uajuowsze tego rodzaju po złr. 2.50.

’ P aryzk ie  rękaw iczk i glansow ane Z™łL T l
Takież wyszywane po 75 ct.

100 sztuk najcieńszego papieru listow ego  
100 sztuk najlepszych kopert i
100 sztuk najlepszych pieczątek w formie m arków, ^jg-
razem kosztuje tylko 95 ct., w lepszym zaś gatunku 1 zlr. 30 ct. Takie pojedyncza sprzedaż.

Praw dziw e angielsk ie m ydło W indsor tylko po 25 ct. 
P raw dziw e angielsk ie  brzytw y po 90 ct., złr. 1, 1.50. 
N ajnow sze niezaw odne term om etry k ieszonkow e po 25 ot.
Z  w łasnej fabryki albumy na fotografie F f S ^ i K ^
ne. Albumy na 25, 30 fotograhj po 35, 70. 90 ct. 1 zir. do 5 zlr.

W szystkie w ym ienione przedmioty rozsyłają «ię za przekazem
pocztowym .

Ilość znajdujących się w p  AZ ARZE rozm aitych francuzkich. angielskich, wiedeńskich towarow 
galanteryjnych, zbytkowych i zw?Uych do użytku, których to przedm iotów CENNIKI franko beznła 
tnie rozsyłają się, wynosi przeszło 10.000 sztuk. .<

Uprasza ai ę o adresowanie do:

Pierw szego paryzkiogo Bazaru dla Austrji w Wiedniu
vęrlaagerte KarntsiCrstrasse Nr. 51, vis-a v is der nenen Oper

im P alais T odesco. 2199 4 -2 6

P r z e s z ło  70  la t  is tn ie n ia ! !

B A LSA M  T E T O R IN IB G O .
Aprobowany przez fakultet medyczny we Lwowie 1 k. guberuiutn Gal cji, itidzież przez ces. rosyjskie kolegium gnbernii 

wołyńskiej, dla nadzwyczajnej skutecznośoi w rozmaitych chorobach i cierpieniach; upoważnieniem komisji rządowej spraw wewnę­
trznych i policji królestwa Polsk iego, po dofcładnem przekonaniu się o zbawiennynh skut kach na chorych w lazaretach warszawskich 
zlubelskich i innych, na mocy raportu rady ogólnej lekarskiej do sprzedaży uprawnionym został. — Gd lat kilku również w c /k .  la- 
j,aretaoh wojskowych wiedeńskich z najlepszym skutkiem używany bywa. W najnowszym zaś czasie ministerstwo spraw wewne- 
rznych w Wiednia upoważniło sprzedaż tego balsamu w całej monarchii.

Ten niezrównany, przez różne Towarzystwa uczone aprob owany i zalecany, i dla zadziwiającej skuteczności w rozmaitych 
słabościach, mianowicie: przeciw osłabieniu nerwów, kurczowi, reum atyzm owi, gośćcow i, migrenie, szumowi w uszach, szkorbutowi 
itd. itd. od lat w ielo w kraju i za granicą używany środek, bez rek  lam i poehwałek z każdym dniem niezbędniejszym i Do^zukiwaó- 
szym sie staje. ■ •

Jako środek hygieniczno -toaletov y zajmuje także balsam ten niepospolite miejsce, używany w małej ilości z wodą nietylko  
piegi niszczy i opalenie od słoń ca całkow icie zdejmuje, ale skórę w czerstwości zachownje i marszozki gładzi. — Do płukania ust 
z wodą użyty dziąsła wzmacnia, zęb y  od psucia, •  szczególnie od tak zwanej cariei zachowuje, nieprzyjemny wreszcie odór ust 
zupełnie oddala.

Tygodnik, wychodzący w Wiedniu p. t. BZeitschrift fwr gerichtliche Medizin, offehtliche Guundheitspflege und Medizinalgesetzgebung• 
umieścił w Nr. 5. z r. 1868 o tym balsamie następujące zdanie: „Balsam Vecorioiego“, z pierwiastków roślinnych, olejnych i w ysko­
kowych esencyj składający się środek, rozbieraliśmy chemicznie i znaleźliśmy go zupełnie czystym , nic szkodliwego dla organizmn 
niezawierająoym; przeciwnie balsam ten Z powodu składowych swych ozęści w reumatyzmie, newralgiaeh i ’ 1

od wszystkich leków
i bolach karczowych , ze-

. .  kojących. Puchlina i bole we wszystkich rodzajach reumatyzmu ustepnją
życiu tego balsamu nawet wnajuporczywszych razach w krótkim czasie. Podobnież szczególniej skutecznym jest balsam pomienio- 
szkorbutyczne rozmiękczenie dziąseł. Nader zbawiennie działa „Balsam Vetoriuiego“ jako kosmetyk. Nadaje on płci, ,ak się otem  
rrotnie mieliśmy sposobność przekonać, szczególniejszą św ieżość, miękkość i p u lc h n o ś ć , -----------------------  : ł  k . .

mętrznie użyty skuteczniejszy jeat 
przy użyciu tego balsamu nawet 
n y  naszkorb
wielokrotnie mieliśmy sposoonosc przekonać, szczególniejszą św ieżość, miękkość i pulchność, niszczy przyszcze, łuszcz szórny i* trąd.“ 

Zaszczytne i nader korzystne zaświadczenia najznaczniejszych lekarzy, w urzędowo legalizowanych odpisach przejrzeć można 
w głównych składach.

S k ł a d y  g l ó w n *  a t r z y m a j ą
W  Agram J. Cejbek. — W  Altonie Priester. — W Arad J. Szarka. — W  Baja B. Pollerm ann. — tP  Becskerek Kallner i Heydegar. — W Bernie SetiottaU i 

Kronatschek. — W  Bilska Jahany. — W  Bukareszcie G. GraatT, Kozina. — W  Czerniowcach I. SoUniircIi. — W  Debreczynie F . GSItl i F r  Borsos — W  Esseg St Dz- 
szathy. — W  Ffinfkircheu F. Kunz. -  W Galaczu J. A. Cikiers.ki. — W Gracu J. Purgleitner e t J  Kichler. — W Grusswardein I. Mol tiar — W  H am burga G Vo«s i L j "
M ajer. — W Hermanstadzie J. Zobrer. -  W Jassach Konya i ImmerYoll. — W Konstantynopolu Vetits i Spotka. — W  Koszycach K. E scbw ieiS yn   w ltm k  iyip 1 J»hn‘
J. N. “ altcr i W. Kedyk. — W Lincu Vielguth i syn. — W Ł u » j s z  Fr. Kro.iettar. — We Lwowie A .  Berlinot. P. M iiolasch, Z. Kuker i B. S tiller — W Biskoioz Fr 
Medwedzky. — W  Neusatz F. Schreiber i 0. B. Grossinger. — W  Nowym Jorku Bereildsolm. — W Ołomuńcu Gehrhauser. — W Opawio A. Hanke — W  P a i«  va B n ’
Nikolics i Bp. - W Peszcie j .  Tórek i A. Thalmayei i Spółka. — W w  u------------- n i-’....- —  . - ‘ — -  * ■ --
Hzeszowie p. Schaitter i Spotka. — W  Salzburgu J. H interhuber i G,

W  Pradze W. Krausner, B I  rag ner, J. F lifst i F r . T ae te taa . -  W  P ressburgu A. F r H einrizi — W 
Z. Bernhold, -  W  Szegedynie ffl i v  Koyacs. — W Temeswarzo Pecber, Roth, Kraul i Beoiradae 
irszawie W. bora. — W  Wiedniu Fr. Pleban, J. D. Pojilmannn, F. Neustein, J. Yoigt i j  Weisa— W W hasingtonie J. Lesser — W  Werszetz S Horzog. — W Warszawie

P o j e d y n c z e  s k ł a d y  m a j ą ;
W  Backey B. P5ck. — W Bertadzle M B rettner, — W Bsrnie E. Eder. — W Biatcj B. Fiałkowski. — W Bilsau J. Hanke i A. Stańko. — W Bóbrce Czernik

— W Bochni P. Niedzielski i Dotkowski. — W Bohorodczanach Krzywobtocki. — W Borszczowie Niomczowski. — W Botuszanacb E . Pollaczek — W Brodach Gomuliń-
ski i Klóber. — W  Bruck W ittmaun. — W Brzeżauacb E. Moorl, Faileiilieclit i Zm uikowsii. — W Brzostru Zie|iiawicz. -  W Kuczaczu Kerczel i W Lewicki — W Budzie
wcgterskięj L. Bakacz. — W Bursztynie Nęcki. — W Cieszynie J. SchrSder. — W Cilli Baumbacli. — W Czortkowie Al. Franke!. — W Dembicy J Mastowslii — W  D ro­
hobyczu Kleczkowski. — W Dzikowie N. Girzyński. — W EtTeidiue Beudl. — W Foiticzeni C. Worcei. -  W F reibergu  Kosta i Bochumiński. — W Freistadzie J Sziffner
— W  Glinianach N. P. Heim. — W Gorlicach W. Kogawski 11 1 ----- — — ' 11----- :1 ■”  ’ "  "  "  ' —  . . .  -  _  ------licach W. Kogawski. — W Gródku Tom aszewski i Praszil. —  W Hall K. Kicbter. — W  Ham burgu Ł. KrUger, William e t Kobert- 

, gal. F . Michalewicz. — W Horodeure J. Neuborg. — W  Igiawie V. (nderka. — W  Jarostawiu J. Rohm- — W  Jaśle R Falch — 
Szlesinger. — W Kamieńcu Podolskim D. Petalas. -  W Kentach S. Mrozowski. — W Kolbuszowie L. Feresz -  w  Kołomyi J 

. . .  rr... I .  a .  . . . a - i -  **r " - ' - “wcu Feresz. — W K akowie J. Bartl, B. rtlczyński i Stock-
4  Amoi-t. — W  Kreszczowicach Steblik. — W Leżajsku Ma-

Ł' ' ..... ‘ ^  ' ' Apteka pod złotym słoniem Dr.
u. — W Lisku Barański. — W 
Nyamtz A. Dylski. — W 0 -

sohn, Solcber, Breuaer. — W Husiatym.
W Jaworowie Lachowicz. — W Kaloszu _
Sidoruwitz. — W  Komamie Kmperle. — W  Rokowej A. Dobrzański. — W Krajowy Ed. Ludwig. - •  W  krakow cu Feresz. — W Krakowie J  Bartl, B Jlirzyński i titónk- 
m -r .  — W  Krem sm iiustnr W. Kotfler. — W  Krośnie W. Pik. — W Krościenku J. Euglender. — W K rnm au 1 rr■ —  - - :i- L!,- u :L  — ■r»h _ \%r f ImmAwln I a n r  t  . ______  ̂ u .o n lro ^ i.: n r  r1 i __

Peithtler. — W  Podiehrad E . Hellicb. — W  P rerau  A. Kramar. — W  Przemyślu
Switalski, — W  Raązachowie A. Jaśkiewicz. — W  Rawie Distl — W  Bozdole

„ .   . . .  . _______  Hymauowie p. E. Al. Burski, — W Sanoku Yerderber Wdowa. — W  Samborze K Maresch i
J. Kriegseisen. — W  Sączu Kosterkiewicza spadkojjiorcy. — W Sędziszowie A. Kownacki. — W Sieniawie E. AJańkowski — W Skoczowie Górniak. — W Skalacie Dziem­
bowski. — w Skalitz czes. O. Szkleucka. — W Sóbotce 31. Hruszka. — W  Sokalu Grott i Ormezotćski. — W  ISokolowie Dańczak. — W Stanisławowie W Majewski i Beil
— W  Stejer J. Stieąler i A. Beil. — w  Strum ieniu Różycki. — \v  S tryju Krzyżanowski. — W Strzyżowie Zajączkowski. — W  Suczawie Botisat i Langer. — W Tarnopol ii 
A. Morawetz, Soter i Zelner, Rucbelt. — W Tarnowie Czemeryński i W. T. A. AYielogórski. , \y Trem bowli St. Lipnicki. — W Turce M. Piątek. — w Tyśmienicy No­
cki. — W  Unchost J. Barcal. — W AVadowicacb Cbma i J. Pohl. — W  Weis F . Yielguth. — ,W  Wieliczce F . J. Wontorek. — W Zaleszczykach J. Koilr bsk — W Zatorza 
Winnicki. — W Złoczowie Pettesch i W. Korkus. — W  Żmigrodzie W. Łagoński. — W  Zoikwi NabUz. — W Żurawnie Postępski.

| ^ F  PP. Przedsiębiorcy, którzyby sobie życzyli mieć ten balsam w sWoim składzie, raczą się zgłosić do jednego t  głównych  
składów wyżej wymienionych lub wprost do podpisanego. 1856 3—ł

Cena dla Austrji jednej flaszeczki 1 złr. 60 ct. w. — Niemiec 1 pruski talar. Rosji 1 rubel w srebrze. — Anglii 3 saylingi.
— Francji 4 franki. — Turcji 20 plastrów. — Ameryki 1’/ ,  dolara. F e l ł a e  J V E l z e r a k l ,

Każdy flakonik opatrzony moją pieczęcią i własnoręcznym podpisem. w e Lwow ie, ulica Szeroka Nr. 6154’/ , .

Wydawca Witalis W, Smochowski. Właściciel: Jan Dobrzański Redaktor odpowiedzialny: Platon Kostecki. Druk Kornela Pillera.


